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Jan Masaryk mówi
o Polsce: „Polacy są wspaniałym narodem" 
o Niemczech: „Mamy ich już wszyscy dość"

PRAGA, 25. II. fr). Jak wiadomo, mi­
nister Spraw Zagranicznych Czechosło­
wacji Jan Masaryk udzieli! onegdaj wy. 
wiadu przedstawicielowi radia praskie­
go: Niżej podajemy dalsze szczegóły 
tego wywiadu, w którym czechosłowa­
cki mąż stanu obok spraw związanych 
z kwestią Niemiec, porusza także zagad. 
nienie stosunków polsko-czeskich.

Mówiąc o Niemczech, minister Masa­
ryk podkreślił konieczność rozciągnięcia 
ścisłej kontroli nad Niemcami. „My, po- 
dobnie jak i Francja, z którą obecnie 
zawieramy umowę — oświadczył mini­
ster Masaryk — nie możemy dopuścić 
do nowej agresji niemieckiej. Agresję 
tę odczuliśmy ua własnej skórze dwu. 
krotnie, Francja czterokrotnie i wszyscy 
mamy ich już dosyć.

Niemcy należy kontrolować i przy po­
mocy tej kontroli demokratyzować. Nie 
wiem, jak długo będę żył, ale pragnął­
bym doczekać oliwili, kiedy Niemcy bę­
dą tworzyły harmonijny zespół wśród

Dalsze szczeguły wykrycia soisku narodowo-soc^alistycenego w Niemczech

Niemcy spekulują na nieporozumieniach 
wśród sojuszników

BERLIN, 25. 5. 7PAPJ. J a t  'donosi ra- 
dio Hamburg, amerykańskie władze 
wojskowe we Frankfurcie podały do 
wiadomości publicznej jeszcze 10 naz­
wisk Niemców, aresztowanych w zwią. 
zku z wykryciem szeroko rozgałęzione­
go spisku narodowo-socjalistycznego w 
strefach brytyjskiej i amerykańskiej.

Óśtniu aresztowanych — to dawni ofi­
cerów! SS lub SA.

Poza tym aresztowany został major 
wojsk niemieckich i jeden z przywódców 
hitlerowskiej organizacji młodzieży. — 
Stwierdzono, że członkowie organizacji 
utrzymywali kontakt z osobami, zamie­
szkałymi w strefach francuskiej i ra ­
dzieckiej. Akcja likwidacyjna sieci orga­
nizacyjnej narodowo-socjalislycznej nic 
została jeszcze zakończona. Władze oku- 
pacyjńe w strefach francuskiej i radzie­
ckiej zostały powiadomione jeszcze 
orzęd rozpoczęciem akcji.

LONDYN (r). Według uzupełniających 
ilouiesień wykryta w strefach anglosa­
skich w Niemczech szeroko rozgałęzio­
na organizacja hitlerowska zmierzała do 
odwetu i zagłady Europy, Od pewnego 
czasu raporty oficjalne i póloficjalue 
przynosiły ostrzeżenia i wiadomości o 
istnieniu takiej organizacji, ale dopiero 
w. wyniku zorganizowanej w nocy z so­
boty na niedzielę akcji oddziałów ame­
rykańskich i angielskich w sile tysiąca; 
ludzi, wyszły na jaw sensacyjne szcze­
kały.

W wyniku akcji, o której po krótce 
pisaliśmy we wczorajszym numerze, — 
ujęto m. "In. ponad 100 wyższych ofi­
cerów SS, kierowników tej szeroko roz­

narodów europejskich. Dzisiaj -jednak’ 
nie mam do Niemców zaufania i oba. 
wiara się, że na święcie pozostało wiele 
jeszcze nazistowskiej propagandy. By­
łem np. zdziwiony tym, jak w Amery­
ce witano pastora Niemoellera. Ja wi­
dzę w nim nie pastora, lecz dowódcę 
łodzi podwodnej. Obojętne, czy wygłasza 
w niedzielę kazanie czy nie, faktem jest, 
że podczas pierwszej wojny światowej 
zatapiał okręty i skłonny był to samo 
czynić podczas ostatniej wojny. Dlatego 
nie imponują mi jego kazania i patrzę 
na niego';, jak na dowódcę łodzi pod-’ 
wodnej. To są Niemcy".

Na pytanie, jak się obecnie układają 
stosunki czesko-polskie i czy stosunki 
te uległy w ciągu ostatniego roku zmia­
nie na lepsze, minister Masaryk odpo­
wiedział, że uległy one pewnej popra­
wie i ma nadzieję Całkowitego ich po­
lepszenia.

„Rozmawiałem w Paryżu z polskim 
ministrem Spraw Zagranicznych i tam

powiedzieliśmy sobie, że będziemy się 
starali uzgodnić naszę stanowiska.

Jest to rzeczą bardzo ważną.
Jeżeli je uzgodnimy, będziemy mieli 

spokój. Przypuszczam, że nam się to 
uda, że osiągniemy porozumienie i pew­
nego pięknego dnia pójdziemy wspól­
ną drogą. Współpraca z Polską dopro­
wadzi . do tego, że nasz potencjał. prze­
mysłowy równać się będzie co najmniej 
niemieckiemu potencjałowi przemysło­
wemu z przed wojny. Możemy przez to 
dopomóc Europie i świątu.' Do tego 
potrzeba jednak ogólnego zaufania i za­
pomnienia starych rzeczy. Nie trzeba 
powracać do spraw przykrych, ale my. 
śleć konstruktywnie. Ja  jestem za tym 
i żywię przekonanie, ,źe większość na­
rodu polskiego myśli tak samo. Dlatego 
sądzę, że narody nasze dojdą • do poro­
zumienia. . .

Bytem w Polsce. Polacy są wspania­
łymi ludźmi- Pragną mieć spokój i pra. 
cę.. Lubią nas — a my icb“.

gałęzionej w całych Niemczech organi­
zacji podziemnej. Celami organizacji by. 
lo odnowienie ustroju faszystowskiego 
w Niemczech, zorganizowanie armii i 
wydania Europie wojny bakteriolpgicz-

Z ujawnionych dotychczas wiadomo­
ści ukazuje się, że w przygotowaniach 
do odbudowy armii niemieckiej organi­
zacja ta opierała się na hitlerowcach, 
zwalnianych z obozów jeńców i, z obo­
zów dla internowanych.

Jednym z głównych celów organizacji 
było utworzenie rządu nazistowskiego 
i doprowadzenie Europy do trzeciej 
wojny.

Komentarz „Times‘a “
Organizacja ta istniała już w pełni w 

lecie ub. r. Prasa brytyjska wyraża więc 
zdziwienie, że tak rozgałęziona organi­
zacja mogła istnieć przez wiele miesięcy 
mimo zapewnień brytyjskich i amerykan 
skich wład& okupacyjnych o postępach 
denazyfikacji.

Dziennik „Times", komentując wykry­
cie spisku podkreśla, że jest to doniosłe 
ostrzeżenie dla wszystkich państw so­
juszniczych. Dwa czynniki wpłynęły na 
rozwój ruchu. Po pierwsze warunki, w 
których znajdują się obecnie Niemcy. 
Nie wierzą oni, że nędza, w którą po­
padli nie zatrzymuje się u granic ich 
ojczyzny i pogląd, że umyślnie zostali 
doprowadzeni do tego stanu przez oku­
pantów, sprawia, że dają oni ponownie 
posłuch podszeptom zwyrodniałego, szo­
winizmu. Jednakże nigdy spisek nie był­
by osiągnął tych rozmiarów, gdyby nie

brak jedności wśrSS sprzymierzonych.
Konspiratorzy dopatrywali się w tym 

braku jedności, swej szansy. Żyli w jed­
nakowej mierze, gotowi przystąpić do 
frontu europejskiego skierowanego prze­
ciwko wschodowi, jak i do przyłączenia 
do ZSRR przeciwko przemocy, kapitali­
zmu zachodu. Tymczasem konspirato­
rzy zostali wykryci i unieszkodliwieni. 
Ale tylko jedność wśród sojuszników, 
która złamała narodowy socjalizm na 
polu bitwy może zniszczyć wszelkie na 
dzieje na jego odrodzenie, kończy swe 
wywody „Times11.

Obława nie ma nic wspólnego 
z poszukiwaniami za Bormanem

W ciągu nocy z niedzieli na ponie­
działek agenci brytyjscy i amerykańscy 
w dalszym ciągu przeprowadzali- obła­
wę. Do niedzieli aresztowano setki kon­
spiratorów. Wielu na wszystko zdecy­
dowanych przeslępeów wojennych, któ­
rzy uniknęli deportacji są, jak wiado­
mo, członkami organizacji w strefach 
brytyjskiej i amerykańskiej i mającej 
kontakt ze strefami radziecką i fran­
cuską.

Brytyjski kierownik wywiadu wojsko­
wego oświadczył w Herford, źe obława 
na spiskowców nie mą nic wspólnego 
z poszukiwaniami zastępcy Hitlera, M ar­
tina Bermana.

„Ja osobiście sądzę, że Borman nie 
żyje“ — oznajmił kierownik.

Zgodnie z doniesieniem radia Lipsk, 
obława skoncentrowała się głównie w 
strefie brytyjskiej. W strefie amerykań­
skiej aresztowano ogółem 30 osób.

Rada Ministrów zatwierdziła 
projekt budżetu państwowego 

na rok 1947
Jak dowiaduje się SAP Rada Mi. 

nistrów zatwierdziła już projekt 
budżetu opracowany przez mini­
stra Skarbu tow. Dąbrowskiego.

Projekt ten zostanie przedłożony 
Sejmowi na najbliższej sesji bu­
dżetowej.

Z<on brata Churchilla
LONDYN, 25. 2. (PAP) Zmarł tu ma­

jor John Churchill, młodszy brat Win- 
stonn Churchilla, w wieku lat 67.

John Churchill, po odbyciu służby 
w armii, stal się maklerem giełdowym. 
Nie miał óri ambicji politycznych i nie 
uczestniczył w rozgłosie. jaki otoczył 
jego brata.

Rada Bezpieczeństwa 
w bieżącym tygodniu

NOWY JORK, 25. 2. (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa ONZ rozpoczęła w po­
niedziałek jeden z najdonioślejszych ty­
godni swych prac.

Na posiedzeniu poniedziałkowym Ra­
da wznawia odroczoną debatę w spra­
wie skargi brytyjskiej przeciwko Albanii 
w przedmiocie minowania cieśniny Kor-
fu.

We wtorek podjęta zostanie końcowa 
lyskusja pad sprawozdaniem komisji 
■nergii atomowej. ■ ’

We środę Rada' omówi propozycje 
imerykańskie w sprawie przejęcia wysp 
la Pacyfiku, znajdujących się dawniej 
lod mandatem japońskim.

Wyrok w procesie Papena
NORYMBERGA, 25. 2. (PAP). Były 

polityk i dyplomata niemiecki von Pa­
pen, uniewinniony przez trybunał mię­
dzynarodowy w Norymberdze, został 
skazapy przez sąd denazyfikacyjny na 
osiem lat obozu pracy i na konfiskatę 
majątku.

Prokuratura domagała się wymierzenia 
?apenowi kary 10 lat ciężkich robót.

Przed gmachem, gdzie urzędował sąd 
łenazyfikacyjny zgromadziły się tłumy 
udności, oczekując z zainteresowaniem 

ogłoszenia wyroku.
Z zaciśniętymi wargami Papen przy­

słuchiwał się odczytywaniu wyroku, — 
które trWało prawie dwie godziny. 
W motywach wyroku niemiecki sąd de­
nazyfikacyjny stwierdził, iż von Papen 
ponosi współodpowiedzialność za’ doj­
ście Hitlera do władzy. Przewodniczący 
sądu sędzia Sachs podał do wiadomości, 
iż przewód sądowy kosztował 416 tysię­
cy. marek, którą to sumę będzie musiał 
pokryć oskarżony. Majątek Papena pod­
lega konfiskacie za wyjątkiem sumy 
5 tysięcy marek.

Wyrok przewiduje utratę praw, cywil­
nych i stwierdza, że przez 15 lat nie 
wolno Papenowi zajmować żadnego sta­
nowiska rządowego, ani też wykonywać 
zawodu prawnika, wydawcy, pisarza lub 
komentatora radiowego, — należeć do 
związków zawodowych i brać udział w 
życiu politycznym. Utracił on również 
prawo brania udziału w wyborach.

Po wyjściu z obozu pracy nie wolno 
mu będzie posiadać samochodu i bę­
dzie musiał zamieszkać w miejscowości, 
wyznaczonej przez sąd.
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Otwarcie Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej
SCHUMANN O NIEBEZPIECZEŃSTWIE NIEMIECKIM

W dniu wczorajszym, o godz. 9-tej 
sali Konferencyjnej gmachu PPS w Kra­
kowie, odbyto się uroczyste otwarcie I 
kursu Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej, 
które zaszczycili swoją obecnością przed­
stawiciele władz partyjnych z tow. po­
słem dr Drobnerem i tow. woj. Pasen- 
kiewiczem na czele.

Do zebranych i uczestników kursu 
przemówił kierownik WSP — tow. red. 
Tadeusz Sołtan, podkreślając znaczenie 
rozpoczęcia stałego, szkolenia aktywistów 
partyjnych w zakresie ideologicznym, 
politycznym i organizacyjnym. Następnie 
przemówienie powitalne wygłosił owa­
cyjnie przez słuchaczy witany przewod­
niczący WK PPS tow. dr Drobner, —< 
zwracając uwagę na potrzebę podniesie­
nia świadomości Ideowej członków par­
tii, która jest jednym z warunków zwy- 
cickietto kroczenia naprzód na drodze

„SPOŁEM” OBRADUJE

Przechodzimy na gospodarkę pokojową
O stałn o odbyła się konferencja 

delegatów Zarządu „Społem ”  ze 
w szystkich okręgów , k tó re j tema­
tem b y ło  prześjcie z gospodarki po­
w ojennej do ściśle pokojow ej. Punk­
tem w y jśc iw ym  ob rad b y ł re fe ra t 
dy re ktora  Biur® Prezydialnego Ada­
ma Rapackiego o sytuacji gospodar­
cze w j k ra ju  i  na ty m  tle  o  nowej 
sytuacji „Społem**.

Zna jdu jem y się obecnie w  punkcie 
zw ro tnym . W  okresie gospodarki po­
w ojennej organizacja „Społem** o- 
degrała decydującą ro lę  p rzy  zbio­
rze kontyngentów , dys tryb uc ji a rty ­
ku łó w  zreglam entowanych oraz da­
ró w  UNRRA.

Obecnie przechodzim y ju ż  zdecy­
dow an ie  na norm alną gospodarkę 
pokojową, k tó re j podstawą jest sk ry  
sta lizow any już  j  okrzep ły  m odel go­
spodarczy Po lski, charakteryzu jący 
s ę w spółdziałaniem  trzech sekto­
ró w ; państwowego, spółdzielczego i  
prywatnego. Z tą chw ilą  organiza­
cja spńłdzelcza przystępuje do w y ­
konyw ania sw oje j norm alnej ro li,  t j .  
regulowania rynku w  obrotach wol­
nych.

Jest to  n ie w ą tp liw ie  okres trud ny . 
Cały aparat musi być  przestaw :ony 
zgodne z now ym i zadaniami. Skoń­
czy ł się okres ła tw ych  obrotów , ła t­
w e j gospodarki i ła tw ych  inw estycji- 
N iew ą tp liw ie  w ypróbow ana organi­
zacja Zw iązku p o tra f i przestaw ić 8lę

Proces Kesselringa
RZYM, 25. 2. (PAP). Podczas prze- 

wodu sądowego przeciw b. marszałkowi 
Resselringowi obrońca jego dr Laterner 
sprzeciwił się odczytaniu skrótów zeznań 
kilkuset Włochów w sprawie represji 
niemieckich.

Dr Laterner oświadczył, że brytyjski 
podoficer nie posiada dostatecznego 
wykształcenia prawniczego, aby mógł 
zorientować się w trudnej sytuacji, któ­
ra wynikła wobec konieczności zastoso­
wania przez władze niemieckie represji 
wobec partyzantów włoskich.

Obrońca stwierdził, iż świadkowie wio 
scy, którzy mogliby złożyć zeznania

Rheimann o przyszłości Niemiec
LO NDYN 25. 2. (PAP ). N a ponie­

dzia łkow ym  posiedzeniu kongresu 
b ry ty is k ie j p a r t i i komunistycznej 
przyw ódca n e m e c k ie j p a r tii kom u­
nistycznej w  b ry ty js k ie j s tre fie  oku­
pacyjne j Rheimann ośw iadczył;

„W iem y, ja k  w ie lk ie  ó f  a ry  ponio­
s ły  państwa, ażeby zniszczyć n iem ie­
ck i faszyzm. N iem cy mogą odzyskać 
aaufaa.e jedyn-j. w tedy, gdy an ty fa ­

do socjalizmu. Przemówienia powitalne, 
jako przedstawiciele WK, wygłosili rów­
nież; wiceprzewodniczący WK wojewo­
da krakowski, tow. dr Pasenkiewicz, — 
I  sekr. WK tow. Józef Machno. Tow. 
Machno ze szczególnym naciskiem pod­
kreślił, że krakowska organizacja par­
tyjna i na polu akcji szkoleniowej po­
winna przodować w szeregach PPS. — 
W imieniu Miejskiego Komitetu PPS 
przemówił serdecznie do zebranych; ży­
cząc im owocnej pracy, I  sekr. MK — 
Iow. Jan Reyman.

Po przemówieniach powitalnych, tow. 
red. Sołtan wygłosił wykład inaugura­
cyjny o zadaniach pracy ideologicznej 
na terenie komitetów partyjnych.

Po zakończeniu uroczystości otwarcia 
kursu, przystąpiono do normalnych 
jęć szkolnych.

i  stanąć na wysokości zadani®.
Naczelne zagadnienia, stąd wyniu 

kające, to  racjonalizacja pracy, —  
znalezienie op tim um  gospodarczego 
przeds iębors tw , najlepszego w yko , 
rzystania wszystkich czynn ików  de­
cydujących o  uzyskaniu najniższych 
kosztów hand low ych.

Z  drugie j s tron y  chodzi' rów nież 
o zapewnienie d la  a rtyku łów  ro ln i­
czych ceny opłacalnej. Musi w ę c  
być  w ypośrodkow ana cena słuszna, 
zarówno z punktu  w idzeń a konsu­
menta, Jak j  producenta. W  zw iązku 
z tym  dużą uwagę należy poświęcić 
funkc jonow aniu  aparatu skupu i  
zbytu, t j .  spó łdizclniom . Spółdzie lnie 
muszą być ja k  na js iln ie j związane z 
członkam i z jednej s trony, ®e Zw iąz­
kiem  Gospodarczym „Społem ”  z 
drugie j.
,  Don o s i^  znaczenie d la  powiąza­
nia pracy spółdzie ln i z czyjpnikera 
społeoznvm będzie m ia ła organ'zacja 
samorządu spółdzielczego poprzez 
w yb o ry  dó w ładz te renow ych. Ka­
lendarz akc ji w yborcze j w  organiza­
c ji spółdzielczej b y ł rów n ież oma-

nany.
W reszcie w ie le  uwagi poświęcono 

spraw ie w spó łpracy ze Z w 'ązk!em 
Samopomocy Chłopsk!e j. Pewne tru ­
dności, Jak;e tu  i ów dzie w yn ika ją  
w  teren e, są szybko likw id ow an e  na 
skutek dobrej w o li i  zeozumieniia 
wzajemnego z obydw u stron.

przychylne dla Niemców, nie mogą (« 
go uczynić, gdyż obawiają się b. party­
zantów włoskich.

Prokurator brytyjski pnlk Halse 
przedstawił sądowi trzy zeznania ptspm- 
ne świadków, którzy nie mogą przybyć 
na rozprawę, gdyż jeden z nich odsia­
duje karę więzienia za współpracę z 
Niemcami, drugi znajduje się w więzie­
niu i jest chory, trzeci zaś również nie 
może przybyć z powodu choroby. '

Przewodniczący sądu major Smith, 
oświadczył, iż sąd żąda zapewnienia, iż 
każdy z tych świadków będzie dopro. 
wodzony w odpowiednim terminie.

szystowskie s i ły  w  Niemczech stw o­
rzą w arun k i, w  k tó rych  niemiecka 
reakcja n igdy już  n ie  będze  zdolna 
do wszczęcia w o jn y  przec iw ko E uro­
p ie  j  św ia tu1*.

Następnie R hem ann oświadczył, że 
w ęgiel z Zagłębia R uhry  n igdy już  n ie  
może znaleźć się w  rękach ka rte li n  e- 
m 'eck:ch, an i w  rękach kap ita lis tów  
innych państw

Zagłębie Rutry skarbcem przemysłowym
PARYŻ, 25. 9. (r). Przywódca MRP żytoby do Niemiec Zjednoczonych.

Maurice Schumann w  przemówieniu 
wygoszonym w niedzielę w Metzu pod-
kreślił niebezpieczeństwo grożące wciąż tego terytorium. Schumann bronił tezy
Francji ze strony Niemiec.

Oświadczył on. że Zagłębie Ruhry po­
winno służyć jako wspólny skarbiec 
nrzemysłowy wszystkim państwom eu­
ropejskim, nie wyłączając poszczegól- najskim.
nych krajów niemieckich.

Zwykła kontrola międzynarodowa oka
załaby się w Zagłębiu Ruhry bezskulccz- rycznie rozbiciu Europy 
na, gdyż terytorium to nieuchronnie cią-

Lekkie odprężenie 
Wie’kiei

LONDYN 25. 2. (BBC). M  mo panu­
jących jeszcze w  W ie lk e j Brytan i  
silnych mrozów ministerstwo paliwa 
postanowiło przywrócić dopływ prą­
du do pewnych okręgów dla wyłącz­
nego użytku w przemyśle.

P re m e r Attlee ośw a d czy ł w  Izb ie 
Gmin, iż w  przyszłym  tygodn iu  ró w ­
nież przem ysł w  północno-wschodniej 
części W ie lk ie j B ry ta n ii będzie mógł 
korzystać z prądu.

N ie  w iadom o jednak, czy Londyn 
f po łud n io w o -w sch od n ia  A n g la  o- 
trzym ają prąd wobec tego, iż zapasy 
węgla siarczą zaledw ie na 13 dn i. 
P rem ier poda ł rów nież do w adom o- 
ści, iż na skutek w strzym ania dosta­
w y  prądu 1.644 tysę cy  p racow ników  
w  W ie lk  ej B ry ta n ii s trac iło  pracę. 
Z pow odu braku węgła od przyszłej

Delegacja brytyjska wyjeżdża do Moskwy
LONDYN, 25. 2. (r) Delegacja bry­

tyjska na końferecję moskiewską z Be­
ninem na czele opuszcza Londyn w przy 
szły poniedziałek, udając się do Mo­
skwy specjalnym pociągiem. Delegacji tek dnia 27 b. 
brytyjskiej, która będzie składała się

Wielki proces bandy „Salwa“
’(S) W  dniu wczorajszym przed Rejo­

nowym Sądem Wojskowym w Krakowie 
rozpoczęta się rozprawa przeciw 23 os­
karżonym, członkom bandy „Salwa*. — 
Oskarżeni odpowiadają z wiezienia. Na 
ławie oskarżonych siedzą Włodzimierz 
Morajko, Jan Pazdan, Jan Matykiewicz, 
Władysław Matykiewicz, Aleksander Sie 
ja, Józef Lasvk, Antoni Łabuz, Józef 
Limanówka, Władysław Pokracki, An­
toni Rak, Tadeusz Kamski, Tadeusz 
Piękos, Stanisław Widomski, Edward 
Tabor, Antoni Drozd. Wojciech Nowak, 
Stanisław Leckoś, Marian Koźmiński, 
Dominik Jurkowski, Władysław Piotro­
wicz, Józef Tafeł, Jan Chwalibóg; Wła­
dysław Rektewski. Należy dodać, że 
\tszyscy oni są ludźmi młodymi, więk­
szość ukończyła 7-mio klasowe szkoły 
powszechne. Dowódca bandy, Włodzi­
mierz Morajko i Tadeusz Kamski są to 
uczniowie gimnazjum, I.eckoś i Koźmiń­
ski są szoferami, Jan Chwalibóg ukoń­
czył średnią szkołę rolniczą, Władysław 
Reklewski wyższą szkołę rolniczą, a Do­
minik Jurkowski jest zakonnikiem z 
klasztoru 0 0 . Cystersów z wykształce­
niem uniwersyteckim.

W toku śledztwa ustalono, że Wło­
dzimierz Morajko, uczeń gimnazjalny w 
Szczyrcu, po rozmowie z kolegą swoim, 
Kazimierzem Brodzikiem, na temat nie­
legalnej organizacji, doszedł z nim do 
porozumienia i 10 kwietnia 1946 zbiegł 
z rodzinnego domu, udając się wraz z 
Brodzikiem do miejscowości Gruszów, 
gdzie kwaterował dowódca bandy NSZ 
„Salwa”. Po dwugodzinnej rozmowie 
złożył przysięgę, zobowiązując się _ do 
walki orężnej o obalenie obecnego ustro 
&

Narody europejskie muszą zachowy­
wać w swym ręku bezpośredni zarząd

dopuszczenia Związku Radzieckiego d° 
kontroli w Nadrenii. Z drugiej strony 
plan francuski przewiduje ścisłą między 
narodową konirolę w Zagłębiu naddu-

Poillyka francuska stoi na gruncie 
wzajemności i przeciwstawia się katego- 

dwie grupy.

w sytuacji opałowej 
Brytanii
n iedzie li p rzyd z ia ł s łodyczy w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii będzie zm niejszony o 
połowę, t. j .  do 5 i  p ó ł deka.

Rząd postanow ił w  zw iązku z po­
lepszeniem sytuacji opałowej p ie  o- 
g ranczać dop ływ u gazu. Posłanka so* 
c jalis tyczna, przem aw iając w czoraj w  
Izb ę Gmin, pow iedzia ła, że w  pracy 
swej „g ó rn icy  w ykaza li ducha D un­
k ie rk i*’. '

M rozy w  W ie lk ie j B ry ta n ii panują 
nieprzerw an ie od TO dn i. Na podsta­
w ie kom un ka tów  m eteorologicznych 
stw ierdzono, i i  od ro ku  1941 nie by- 
ło  tak ostre j z im y w  lu tym .

Tam iza zamarzła znowu ko ło  W 'nd - 
soru. W n ie k tó rych  częściach kra ju  
p o jaw iła  się gęsta m gła.

około 100 osób, będzie towarzyszyło 
20 brytyjskich korespondentów.

Pierwsza partia delegacji brytyjskiej 
uda się samolotem do Moskwy w czwar-

Po S miesięcznym przeszkoleniu woj­
skowym otrzymał pseudonim „Błysk", 
rangę sł. sierżanta podchorążego 5 broń. 
Wkrótce został organizatorem i dowód­
cą osobnej bandy, wciągając do niej 
kolejno szereg członków, z którymi do­
konał zbrojnych napadów rabunkowych 
przeciw organom Bezpieczeństwa i W oj­
sku Polskiemu, oraz napadów na człon­
ków PPR. Podczas napadów bandyci 
rabowali broń, magazyny spółdzielni, 
gotówkę, towar, sklepy. Ponadto ban­
da uprowadziła członka PPR, Józefa 
Mirgę i po wymuszeniu na nim zeznań 
biciem, zastrzeliła go. Podczas areszto­
wania znaleziono w posiadaniu bandy 
duże ilości amunicji, broni i granatów.

Bandyci zmusili również dwóch szo­
ferów Leckosia i Kozińskiego do Woże­
nia samochodami członków bandy n» 
miejsce napadów i odwożenia zrabowa­
nych towarów.

Należy dodać, że oskarżony Dominik 
Jurkowski, zakonnik klasztoru 0 0 . Cy­
stersów, człowiek z wyższym wykształ­
ceniem, odbywał obrzędy pogrzebowe 
nad zaslrzelonymi członkami bandy, —- 
a 5 listopada udzielił ostatniej pomocy 
kapłańskiej członkowi partii PPR, Mir- 
dze, skazanemu przez członków bandy 
na karę śmierci. Mirga tego samego 
wieczoru został rozstrzelany przez ban­
dytów. Ponadto ks. Jurkowski przecho­
wywał w swej celi w łóżku broń palną 
1 amunicję.

Oskarżonych bronią z urzędu 3 r X  
Satora, dr K. Ostrowski, dr Walczak, dr 
Reczyński, dr Witkowska, dr Borowiec.' 
dr Walisch i  dr Przybylski
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Amnestia jest czołowym zagadnieniem 
zajmującym prawie bez reszty szpalty 
całej prasy polskiej. W związku z tym 
tow. Jan Edward Strzelecki zamieścił w

„Robotniku"
artykuł wstępny, naświetlając amnestię 
jako akt dobrej woli oraz zaznaczając 
właściwy jej oddźwięk w społeczeństwie.

„Taki tenor i przebieg debaty sej­
mowej wywołać musi jak najlepsze 
wrażenie w społeczeństwie i w od­
czuciach każdego obywatela. To jest 
oczywiste. Skoro najwyższe organy 
władzy odradzającego się państwa, to 
jest Rząd i Sejm  okazują tak jawne 
dowody swej dobrej woli wobec pe­
wnej części dotąd nielojalnych oby­
wateli,, muszą spotkać się z objawami 
wdzięczności i  poparcia całego naro­
du, a przecież zaufanie i  sympatia 
obywateli do swych władz jest jed­
nym z warunków skutecznej działał-

Pod tym względem ustawa o amne­
stii już dala rezultaty. Przekonywują 
nas o tym  głosy słyszane w miastach 
i  na wsiach — świadczą o tym rów­
nież głosy dochodzące z podziemia". 
Na terenie polityki zagranicznej cie­

kawa jest „pewna" niezgodność poglą­
dów między Danią a Anglią w związku
z świeżo zawartą umową handlową.

„Robotnik Pomorski1* _
w ślad za duńskim „Landog Folk" pisze:

„Wielka Brytania proponuje bardzo 
niewielką podwyżkę cen bacon'u w ro­
dzaju tej, jakiej udzielono Kanadzie. 
Proponuje również podwyżkę za ma­
sło;- ale ta podwyżka jest tak niezna-

iać  za podwyżkę. W zamian za te 
„propozycje podwyżek" Wielka Bry­
tania: żąda, by Dania zobowiązała się 
do kupienia wyrobów brytyjskiej ma­
nufaktury za 20 milionów koron.

Natomiast Wielka Brytania nie po­
dejmuje się dostarczenia Danii żadne­
go z tych towarów, które są dla Danii 
rzeczywiście potrzebne. Nie obiecuje 
też że je sprzeda Danii po' znośnych 
cenach. Ponadto Wielka Brytania żą­
da pewnych zmian w wewnętrznym 
ustawodawstwie Danii.

M. in. Wielka Brytania „ma nadzie­
ję", względnie stawia jako warunek, 
aby duński liiksdag (parlament) pod­
niósł ceny, jakie państwo duńskie pła­
ci rolnikom za mięso i  masło. Inny­
mi słowy „rząd brytyjski uzurpuje so­
bie prawo do rozstrzygania zagadnień 
wewnętrznej polityki gospodarczej 
Danii".
To samo zagadnienie również omawia 

duński

„Soziaidemokraten"

„postawienie tego rodzaju warun­
ków wywołało zrozumiałe poruszenie. 
Po pierwsze, było by rzeczą niegodną 
Danii, jako niezależnego narodu gdy­
by W. Brytania w ten sposób miała 
wtrącać się do je] spraw wewnętrz­
nych. Po drugie, jeżeliby się zgodzić 
na te warunki, to pociągnęło by to za 
sobą niesłychane konsekwencje w 
dziedzinie gospodarczej. Byłoby to 
przeciąganiem na czas nieokreślony 
systemu dotacji rządowych".

Stracenie węgierskiego 
przestępcy wojennego 

fiUDAPESZT, 25. 2. (PAP) Stracony zo­
stał przestępca wojenny Vizvary Jene, 
odpowiedzialny za setki morderstw, do­
konanych w czasie terroru faszysiow- 
łkiego w miejscowości Ujpest kolo Bu-
japesztp

Przemówienie tow. Oskara Lange
Na początku swego przemów' enia 

w miteuiu PPS tow. Lange porusza 
sprawę udzieleń a rządowi pełnomoc­
nictw  w  zakresie polityki zagrancz- 
nej, która podlega, podobnie jak inne 
działy pracy,- kontroli sejmu; czego 
oczekujemy od rządu w  daledzime po 
I ły k i  zagranicznej?

Podstawowym celem tej polityki 
jest u trzym an i bytu narodu polskie­
go w  formie nepodległego państwa. 
To jest cel wszystfc:ch Polaków i  
wspólny cel wszystk ch stron n:ctw 
politycznych, reprezentowanych w  
Izbie. Utrzymanie i rozwój Polski 
jako państwa niepodległego uwam o- 
kowany jest utrzymaniem pokoju. —  
Dlatego pierwszym założeń em naszej 
polityki musi być polityka pokoju. 
Coraz mniejsza jest liczba Polaków, 
spekulujących na nowy konflikt m'ę- 
dzyuarodowy. Olbrzymia większość 
pragnę pokoju. Dążymy do współpra 
cy między wilekimi mocarstwami.

Pragniemy różnice między u  m: ła­
godzić. Szukamy współpracy z ele­
mentami postępowymi na całym świe 
ce , poneważ są one czynirkłem po­
koju j porozumienia; w  szczególności 
polityka taka dążyć musi do popera- 
n'a i rozbudowy ONZ, oraz do likw i­
dacji resztek faszyzmu gdziekolwiek 
one się znajdują.

Pamiętamy również o ni<ebezp'e. 
czeńslwe nowej agresji niemieckiej. 
Dlatego nasza p o ltyka pokoju musi

Rząd francuski boryka się z trudnościami
(Korespondencja własna)

Paul Ramad:er, obecny premier, 
n ewątpliwie zdawał sobie sprawę, 
że czeka go zadanie niełatwe. Przy­
puszczał on jednak, że porozumienie 
m ędzy ministrami 3-ch rządzących 
partii będzie do osiągnięcia. Po nie­
spełna m esSącu rządów przekonał s ę  
on jednak, że niełatwe czeka go zada-

W  czasie zebrań ścisłego komtetu  
ministrów, w których uczestniczą 
prem er i tzw. nrirstrow ie stanu, a 
które odbywają się parę razy tygod­
niowo i przec;ągają się n eraz do 
rana, naogół ustała się tylko, że po- 
rozumien e jest niemożlwe, wobec 
czego załatwia się bieżące sprawy i 
to najbardziej palące.

L n ię  demarkacyjną pomędzy par­
ta m i stanowi sprawa reform struk­
turalnych. Z  jednej strony bazy Rady 
znajdują s'ę zwolennicy przerwy w 
reformach, przerwy, którą głosił Le­
on Blum. Z drugiej wszyscy ci, którzy 
pragną kontynuować rewolucję go­
spodarczą j społeczną. Zwolennicy 
pierwszej tezy rekrutują sę spośród 
MRP. (chrześcijańska demokracja), 
Bloku le w cy  (rassemblement de gau- 
che) spod znaku H err ola j socjaliści* 
Blumiści i Ramadier na czele.

Drug ej tezy zaś bronią komuniści j 
część socjalistów pod przewodnict­
wem Andre Ph Tpa. Ministrowie z 
drug ej grupy pragnęliby nacjonaliza­
cji marynarki handlowej, ciężkiego 
przemysłu, przemysłu chemicznego i  
uzdrowisk, podczas gdy p erwsi chcą 
się ograniczyć jedynie do rozwiązania 
spraw bieżących.

Równocześn e w  „Humanite", orga­
nie partii komunistycznej Benoit 
Franchon uważa, że nastąpiła chwila 
wyrównań a niedostatecznych płac. 
Leon Blum w  „PopuJaire" twierdzi 
ze swej strony, że wszelka zwyżka 
płac w  chwili obecnej będzi,e szkod­
liw a, gdyż zahamuje ruch zn żkowy 
cen, przez niego zapoczątkowany.

Prem ier zapowiedział, ża jeszcze

zmierzać do zabezpieczenia siebie i 
św ała przed nią. Z n epokojem ob­
serwujemy w  różnych krajach odra­
dzanie się tendencji proniemieckich.

W  tej dążności do zabeizp eczen a 
się przed niemiecką agresją posiada­
my potężny instrument: sojusz z Z. S. 
R. R .Oczekujemy od rządu pogłębie- 
n a tego sojuszu. (Oklaski).

Sojusz gwarantuje nam n epowtó- 
rzenie się tragicznego września 1939 
roku.

Chcemy jednakowo współpracować 
polityczn e i gospodarczo z całym 
śwatem. Pragn emy pogłębienia so­
juszu z Francją; kontynuowania daw­
nego sojuszu z Wielką Brytan'ą i  
współpracy politycznej i przyjaźni z 
USA. Chcemy współpracy z wszystki­
mi7.

Stabilizajca wewnętrzna ułatwi 
nam współpracę z całym światem. 
Sądźmy, że ręka, jaką wycfąganiy, 
nie będzie w przyszłości odtrącana.

Żądamy od rządu nieugiętego, 
twardego stanowiska, a jeżeli zaj­
dzie potrzeba, bezwzględnego, w  
spraw ę naszej granicy na Odrze. W 
tej kwestii nie ma i nie będzie kom- 
prom su i żaden rząd na taki kom­
promis nie zgodzi się.

Z sympatią odnoś m y się również do 
żądań Francji, zmierzających do 
zabezpieczenia się przed ponowną 
agresją niemecką. Nie można jednak 
zabezpieczyć się na Zachodzie przez

przed 1 marca nastąpi ponowna ob­
niżka cen o dalsze 5 proc. Swadczy 
to, że chwilowo nie chce się on zgo- 
dz:ć na zwyżkę płac robotniczych. 
Jak długo jednak będzie on mógł 
przeciwstawić się słusznym rewindy­
kacjom? Franchon j komun:ści w y­
kazują, że obniżka dała rezultaty mi­
nimalne. Wskaźnik cen w  porówna- 
n u  z grudniem obniżył się tylko o 
1 proc.

Istnieje jeszcze cały szereg innych 
spraw spornych. Na czoło jednak 
wysuwa się sprawa Indoclrn, gdyż 
w  grę wchodzą w pływy anglosaskie. 
Nadchodzi chwila, że zm-any perso­
nalne nie uspokoją op'n'i publicznej. 
Gdyby Francja pos adała dostateczną 
ilość żohrerza, by móc w  krótkim  
czasie opanować sytuację, rząd nie 
liczyłby się ze zdanem lewicy. D zś  
rozporządza on jednak tylko 85 000 
ludzi, którży nic wystarczą do znisz­
czenia powstania.

W  tych warunkach, po upływ e pe­
wnego czasu, Francja będzie albo mu-

Zastępcy ministrów omawiają 
k?au7ii!e gospodarcze tra k ta tu  z A ustrią

Na posiedzeniu zastępców, mini­
strów spraw zagranicznych do spraw 
austriackich, dyskutowano nad klauzu­
lami gospodarczymi traktatu pokojo­
wego dla Austrii. W związku z tym u- 
jawnily się dwie kwestie, co do których 
ńie można było osiągnąć porozumie­
nia. Są to: ,

1) Definicja mienia poniemieckiego 
w Austrii.

2 Odszkodowania, jakie ma otrzymać 
Zainteresowane państwo za mienie znaj­
dujące się w Austrii, które nie może 
być zwrócone w pierwotnej formie,

W pierwszej sprawie będą przesłane 
od Moskwy trzy projekty: brytyjski, 
radziecki i amerykański, który został 
przedstawiony w poniedziałek.

Istnieje również propozycja francuska,

kierowanie agresji nienreckiej na 
Wschód. I  dlatego żądamy wzajem­
nego popa-re'a naszych postulatów. 
Nasze stanowisko w  sprawie Ziem 
Zachodn ch jest w  interesie cafcgo 
św;ata, jest w  interesie pokoju.

Dokonane w Polsce reformy Spo­
łeczne otworzyły przed namj m ożli-' 
wości rozwoju gospodarczego i prze 
myślowego. Europa z Niemcami ja ­
ko centrum gospodarcze poFityczn© 
i kulturalne —  to Europa przeszło­
ści. Ciężar gatunkowy nowej Euro­
py będzie przesunięty? na 'Wschód!. 
Fakt ten wymaga jak najściślejszej 
współpracy z wszystk m i narodami 
słowiańskimi.

Mówca zwraca się do rządu z a- 
pelein o prowadzeni^ polityki takiej 
współpracy.

W  zakończen iu mówca stwierdza­
jąc, że mówi mrenlem PPS, w  imię 
lojalności zwraca si'ę do wszystkich 
w  Sejnre i poza Sejmem, a także i 
do Polaków za gran cą z ąpeilem O 
zespoleń :e wszystkich sił na platfor­
mie tych zasad polityki zagranicz­
nej.

Mogą nas dziel e różn:ce —  o- 
świadcza mówca —  ale ponad nimi 
jest naród polski, a naród polski jest 
jeden. Polska jest i powinna być 
matką dla wszystkich w  dziele bu­
dowy Rzeczypospolitej.

Schodzącego z mównicy posła 
Langego Izba gorąco oklaskuje.

siała,- jak tego pragną komuniści •— 
zgodzić się na bezpośrednie pertrak­
ta c je ^  V  et Namem, lub zgodzić się" 
na arbitraż trzeciego mocarstwa, —  
którym byłyby Stany Zjednoczone.

R'wnocześn:e sprawa przymierza 
francusko -  brytyjskiego wywołuje 
silne tarcia. Part a komunistyczna 
ooświadczyła, że uzależnia traktat od 
uprzedniego porozunTena w  sprawie 
Niem oc i dostaw węgla z Ruhry. M. 
R. P. i socjarści pragną podipsania 
jak najrychlejszego umowy, licząc, że 
będz;e to sukcesem dyplomatycznym 
w  oczach op n 'i i umocni to ich sta­
nowisko wewnątrz kraju.

Po wyborach prezydenta, na które­
go żgod z ły  sę  wszys’ki,e stronnict­
wa, po jednogłośnym wyborze Rama- 
d'er na premiera, po uchwaleniu pro­
gramu gabinetu było w  dobrym tonie 
mówienie o jednomyślośno’.

D zsia j można stwierdzić, że ta 
jednomyślność była tylko pozorna, a 
walka o wpływ • trw a i przybiera co­
raz ostrzejsze formy.

zamierzająca pogodzić różne punkty wi. 
dzenia. Wielka Brytania pragnie ogra­
niczyć podział mienia poniemieckiego, 
jakie ma być przekazane przez Austrię 
Narodom Zjednoczonym, na dwie kate­
gorie:

1) własnoć, która należała do Niem­
ców przed „Anschtussem", oraz

2) własność dobrowolnie przekazana 
Nimecoin po „Anschlussie".

Wniosek radziecki pragnie włączyć 
do mienia poniemieckiego własność za­
braną przez obywateli niemieckich po 
„Anschlussie" wraz z własnością, która 
rozwinęła się pod zarządem niemieckim.

Przedstawiając swój wniosek, delegat 
radziecki Gusiew zwrócił uwagę, że 
propozycjom brytyjskim brak oparcia a 
umowę poczdamską.
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Rotbndowa radtfecMei stolicy

W ie lk a  M o s k w a  w  1 9 5 0  ro k u
Ondzoz’ emćy znający Moskwę car­

ską, przybywając do n ie j przed 1939 
ro ke m , jednogłośnie stw ierdzali', że 
sto lica radz.ecka uległa zasadniczej 
m etamorfozie. N ie niniejsze będz-e 
ach zdz w ien ie , gdy zaw ita ją do Mo­
skw y  w  1951 roku-

Rząd radziecki rea lizu je w  p e łn i 
p rogram , k tó ry  sobie n a kreś lił, a k tó ­
rego celem jes t stw orzeń « z M oskwy 
s to licy , k tó raby w  pe łn i odizwiercie- 
dlą ła m ajestat j  p iękno epoki aocjal? 
stycznej.

Już w  1931 ro k & K o m lte t C entra lny 
P a rt ii opracował p lan odbudow y i 
przebudowy s to ic y . Od te j po ry  za­
budowano 6 m ilion ów  m kw ., co 
po dw o iło  pow ierzchn ię M oskw y z 
1917 roku . 5 m ilion ów  m kw . u l c zo­
s ta ło p: ry tych  asfaltem; pow sta ły 
now e m osty. Brzegi rzek i M oskw y, 
po kry te  zostały g ra n ito w ym i p ły tam i. 
Wąsik e niegdyś u lice  są dziś szeroki, 
im , zadrzew ionym i ale jam i, pod k tó . 
ry m i przebega najbardziej luksusowa 
na św iece  ko le j podziemna.

W  RAMACH CZWARTEJ 
PIĘCIOLATKI

Napad u icm co k i p rze rw a ł fcontynn- 
owan e tego dzieła. Lecz ju ż  dziś w  
ramach czwartego p lanu p ięc.o le tn ic- 
go przystąpiono energicznie do p ra ­
cy, rozporządzając 8,9 m ilia rd am i ru ­
bli, przeznaczonymi do 1959 ro k u  na 
ten  oeł.

R ok 1945 p rzyn iós ł budowę 318 du­
żych domów m ieszkalnych, obejmu­
jących po w ierzchne 300.900 m k w . 
Instalacja gazu zajm uje bardzo po­
ważne miejsce w  plam ę odbudowy, 
k tó ry  przew iduje w ykorzystanie w  
tym  celu o lb rzym ich  reze rw  gazu 
naturalnego z re jon u Saratowa.

Już z końcem 1944 ro ku  na spe­
c ja ln y  rozkaz Stal.na została rozpo­
częta budowa rurociągu gazowego o 
długości 850 k im  na trasie Moskwa—  
Saratów. Dziś dzie ło to  już  jes t ukoń­
czone. 10 lipca  uh. ro ku  Moskwa o- 
trzym ała po raz pie rw szy gaz sara­
tow sk i, a  do ls topada skonsumowała 
już  ponad 50 m ilion ów  m. sześć. W 
tym  samym czas-e uruchomiono fab . 
ry b j kom presji gazu, co pozw oliło  na 
znaczne zw ębszewe konsnm eji, W  
zeszłym roku  rozpoczęto na przed­
m ieściach Moskwy budowę dużej ga­
zow ni, k tó re j ukończenia należy się 
spodziewać już  z końcem 1947 roku. 
Przed 1950 rok iem  zostanie ukończ©, 
na w oko l ©ach T u ły  budow a jeszcze 
jednej gazowni, k tó ra  w ykorzystyw ać 
będzie m iejscowe pokłady mskoga- 
lupkowego węgla i  k tó rą  połączy Z« 
sto licą specjalny rurociąg.

D zięki tym  w szystkim  inwestycjom 
w  1950 ro ku  konsumeja gazu w  Mos­
kw ie  wzrośnie dziesięciokrotnie w  
stosunku do 1940 roku . Liczba miesz­
kań, posiadających insta lację gazową, 
przejdzie z 68 tys. do 300 tys. w  1950 
roku , a 70 proc, ludności stołecznej, 
korzystać będz.e z gazu, podczas gdy 
dz iś  kom fo rt ten jest p rzyw ile jem  je . 
dyn ie  10 proc, mieszkańców.

RZECZNE TAKSÓWKI _ _
Plam odbudowy przew iduje bardzo 

poważny rozw ój sieci kom unikacyj­
nej s to i cy . Ś rodki transportow e m ie j­
sk ie  i  podmiejskie wzrosną o 27 proc, 
w  porów naniu z rokiem  1940, Ko le j 
podziemna otrzym a dw a now e odga­
łęzień.a, a lin ia  b egnąca naokoło M o. 
skw y.zostan ie ukończona w  1952 r .

Jeśli chodzi o sieć nadz emną, plan 
przewiduje w zrost o 200 proc., jeśli 
ćłw flg t o  tramąraję, 259 fi&g.

tobusów i  300 proc, d la  tro lleybusów  
w  porów naniu z ro k  ero 1940. Liczba 
taksówek dojdzie do 3.000. Poza tym  
zostanie wprowadzona ciekawa in o . 
wacja, a mianować © t ^ w .  taksów ki 
rzeczne, któr® będą uruchomione na 
Moskwie. Dotychczas ten środek ko­
m un ikac ji używ any b y ł jedyn ie  w  
n e k tó ry c h  portach Stanów Zjedno. 
czouycb.

D uży w ys iłek  zostanie dokonany w  
zakresie budow nic tw a szkolnego g 
ins ta lac ji san itarnych. W  1950 roku 
596.000 ucznii uczęszczać będzie do 
600 m oskiewskich szkół powszech. 
nych. L iczba szpita li, k lin ik ,  zakła­

SZCZYT W  SŁOŃCU
Siedzim y przy  sto le w  towarzyst­

w ie  członków  w ojskowej m is ji jugo. 
słów  lańskiej.

Jesteśmy jedynym i Słowianami na 
sa li. V illa c h  stanowił w ażny punkt 
w ęz łow y. Tuta j oczekują na połącze­
n ie  z Calais zdemob łzow ani łu b  u- 
da jący się na u ro lp  ofice row ie i  żoł- 
n e rz e  8 A rm ii ą W łoch.

Rozmowa schodzi na aktua lny te ­
m at trak ta tu  pokojowego z Austrią .

—  Jugosław.a będzie żądać p rzy łą . 
czernią terenów, na  k tó rych  obecnie 
przebyw am y —  ośw.adcza jeden z 
naszych towarzyszy. W  po łudniowej 
K a ry n tj, i  S ty r ii zamieszkuj o 120 ty ­
sięcy Słoweńców, k tó rzy  posiadają 
silne poczucie odrębności narodowej, 
wyrażające się w  obyczajach ludo­
w ych. N a tych  ziem iach rozegrała 
s ę taka sama tragedia, jk  na waszych 
ziem iach zachodnich. Niemczono na­
z w y  mie jscowości, nazwiska, język. 
Duszy ludiU słow iańsk ego n ie  udało 
się zniemczyć...

—  K lagenfurt, to  słow iański Celo- 
wec. W łaściwa nazwa .V illach brzm i 
Bo llak . Se tk i w s i i  miasteczek nosi 
urzędowe germańskie nazwy, k tó re , 
n igdy nie p rzy ję ły  się w  gwarze ich  

m ieszkańców, ja k  u c  p rzy ją ł się obcy 
obyczaj i  język —  kończy nasz roz­
mówca, m łody Słoweniec z  L ju h ljan y.

Opuszczając ho te l, ua południowej 
stron ie  nieba, spostrzegamy ruszają­
cy się w  oddali T rig law , najwyższy 
szczyt A lp  J u lijs k c h , położony po 
stron ie jugosłow iańskiej. Jego slożko 
watę w ierzcho łk i wznoszą się na 2870 
m etrów , a w ięc b l sko trzy  tys  ące 
m etrów  ponad do liną  D raw y, 
re j leży nasze miasteczko.

I le  zadumanych spojrzeń jasnych 
słow iańskich oczu spoczywa codzien­
nie  ną tym  szczycie?

' LUDZIE ZA MGŁĄ
Z b lza m y się do obozu w ysiedleń­

ców. D w a k ilom e try  za miastem, w 
w ilgotne j ko tlin ie  w idz im y k ilkad ze . 
s iąt d rew nianych baraków, a w okó ł 
u  ch , we mgle zaścielającej doliną, — 
sy lw e tk i krząta jących się ludzi. D z iw ­
nie kontrastu ją ba rak i wysiedleńców 
z luksusowym i w -Iła m i dzie łu :cy le t­
niskow ej, k tó re  przed chw ilą  m ijahś 
śmy.

T ak samb na ulicach miasteczka, 
w śró d  przechodn iów  Austriaków , do­
brze ubranych i  pogodnych, ła tw o 
rozpoznać odbijającego od tła  „aus- 
laendera'‘,  w  zaniedbanym odzieniu, 
z piętnem  zgryzoty i  niedostatku na 
tw arzy.

Pewna rzecz uderza w  lis tach o- 
trzym yw anych przez D P z k ra ju . — 
Zwłaszcza w  lis tach  rodz iców  dc 
dzieci k ry je  się w yraźna obawa, że- 

Jiy P° gowrofika ftife jUMUazły

dów  położniczych w zro ś rrc  dw u kro t­
nie. Powstaną liczne ogrody, parki... 
Moskwa będzie m iastem zielem, o- 
środk em  zdrow ia i higheny.

Pewnym  jesł, że plan odbudow y ma 
na celu przede w szystkim  zapewnie­
nie ludności M oskwy w arun ków  — 
pozwalających na maksymalne ucze­
stn iczenie w e w szystkich udogodn e- 
n.ach 20 w ieku. Z  drugie j s trony Zw . 
Radziecki staw ia sobie za punkt ho­
noru, b y  sto lica jego sta ła się jedną 
z najpiekn ejśzycb, jedną z na jw ięk­
szych i  jedną z najnowocześniejszych 
m e trop o lii świata. (T . R.)

Kcresnon^enę-a w*asna z Austrii (VI)

T e n  sam  s ło w ia ń s k i d ra m a t
s-ę w  k ra ju  w  gorszych w arunkach 
życiow ych, n iż  pod opieką anglósa- 
sów. N ie  zdają sobie spraw y, że o- 
kres dostatków  i  dobrobytu  daw no 
przero.nął, a dzs ia j g łód wypędza 
w ysiedleńców  z obozów do na jgo r. 
szej pracy u  miejscowej ludności. — 
W ysiedleńcowi, zaś wydaj© się, że w  
k ra ju  znane są warunku życ.a w  o- 
hozach i  nie słysząc zdecydowanego 
głosu, wzywającego do pow ro tu , w y . 
snuw a z tego zgoła odmienne w n io ­
ski.

Samochód otacza natychmiast g ru ­
pa mężczyzn i  kob ie t," przyglądają­
cych s ę nam zrazu pode jrz liw ie . —  
W łaśn e odbywa się w  b iu rze  re je ­
stracja wszystkich dorosłych miesz­
kańców  obozu, przeprowadzana przez 
funkcjonariuszy Arboiłsarotu, Reje­
stracja idzie oporn ic. Słyszym y ja k  
komendant obozu w zyw a przez me­
gafony do obow ązkowego zgłasza­
n ia  się, grożąc pozbawieniem ra c ji 
żyw nościow ych i  sprowadzenem  po. 
l ic j i  austriackiej.

Polacy poznają nas. Nawiązuje s:ę 
pogawędka. Odzywają się skargi, żo 
n ik t  »-e h ie rzc ich  w  obronę. N ©

UST KOBIET HISZPAŃSKICH

Do kobiet wszystkich krajów
Drogie Sostry!
Serca kobiet hiszpańskich ści. 

skają się wobec nowej zbrodni: 
Franco skazał właśnie na śmierć 
trzech patriotów antyfaszystow­
skich, którzy walczyli o demokra­
cję w Hiszpanii. Eduardo Samchez 
Biednia, znany we francuskim Ru­
chu Oporu, w którym brał on bo. 
batorski udział pod imieniem Tor- 

został zaitorturowany na 
śmierć w głównej dyrekcji bezpie­
czeństwa w  Madrycie, nazywanej 
iuszpań&kan „Belsen“.

Jose-Isasa i Jose-Anlonio Ye. 
randi, dwj inni patrioci oporu h i­
szpańskiego, schwytai&i w  Tulave- 
ra z początkiem ubiegłego mieś ą . 
ea, zostali rozstrzelani mimo inter­
wencji przedstawicieli dyplomaty­
cznych Kuby i Argentyny, gdyż 
Yerandi był obywatelem kubań­
skim.

Matki tych dwóch bohaterów na. 
redu  hiszpańskiego błagały wła­
dze franliistowskie, aby nie gasiły 
one życia ich młodych synów. Ale 
cBż znaczą dla Franca cierpienia 
matczyne? Cóż znaczy dla niego 
znieważyć raz jeszcae międzynaro­
dową opinię demokratyczną? Na 
wzór Hitlera Franco zrasza krw ią 
ziemię Hiszpanii, jak  obłąkany, 
zanim sam ąginie. Przed swym 
zniknięciem chce Franco wytępić

R zeczy ciekawe
Sowieckie Min. Przemyśla węglowego 

postanowiło wprowadzić w kopalniach 
wschodniego obszaru ZSRR na wielką 
skalę system pracy tafmowej. Ułatwi to 
niesłychanie pracę górnika i znacznie 
podniesie jej wydajność. Chodzi przede 
wszystkim o pełną mechanizację trans­
portu węgla od miejsca wyrębu do głów­
nego szybu.

Mechanizacja wydobycia węgla opar­
ta jest w pierwszym rzędzie na wprowa-. 
dzeniu kombajnów górniczych, maszyn, 
które same przeprowadzają wycinanie, 
wyrąb i  odrzucanie węgla. Jeden taki 
kombajn wydobywa 6 tysięcy ton wę­
gla miesięcznie. Nowe typy tej maszyny 
konstrukcji inżyniera Abdkumowa po­
siadają wydajność dochodzącą do S i 
ton na godzinę.

chcą pracować u  N iem ców. Będą b ro ­
n ić  się choćby siłą.

N ie chcą pozostć w  Austria. O te j 
ziem i i  lud zach  m ów ią z n.enaw iścą. 
A le śnią im  się jeszcze m iraże dale­
k ich , szczęśl.wych k ra jó w . Potem 
w rócą do Polsku. N ie teraz.

—  Jak  większość Po laków  w  lag­
rze, k tó rzy  jeszcze n ie  pow róc ili', po­
chodzę z za Bugu. N ie  chcę tam  w ra ­
cać; W  Polsce nie mam  nikogo — 
odzywa s ę  ros ły  mężczyzna zaciąga­
jący  zlekka m ową kresową.

N ie  raz już  napwwno słyszał, że 
ziem ie zachodnie czekają na ro ln i­
ków . U praw ia ł przecież ro lę  pod 
Krzemieńcem. A le  n e  chce dopuścić 
do siebie m yś li o  utrac ie  tamtej go­
spodarki. W o li czekać. C c rp i na cho­
robę braku decyzji', k tó rą  zarażone 
są w szystkie polski© skupiska w y- 
s-edleńcze.

Coś w  n im  się załamało, k ied y po 
w yzw olen iu  z obozu koncentracyjne­
go przyszły rozczarowania i lata bez­
czynnośc i S tra c ił w ia rę  w  jedną 
praw dę j  wzbran.® się przed drugą.

Zb, Woszczyński.

to, co jest najbardziej heroiczne i 
najbardziej szlachetne w  narodzie 
hiszpańskim. .......

A demokracje? Czyż mogą one 
Zgodzić się n a  tyle zbrodni?

Kobiety hiszpańskie zwracają 
się do swych sióstr n a  całym 
świecie, wzywając je  do wzmóc, 
n e n ia  ich wysiłków przeciwko 
zbrodniarzowi Franco, do organi­
zowania manifestacji protestacyj­
nych przeciw faszystowskiemu 
tererorowi w Hiszpanii, do wywie­
rania presji na ich rządy, aby zer­
wały cne stosunki dyplomatyczne 
i gospodarcze z Franco, jeśli tego 
jeszcze nie uczyniły: do wysłania 
delegacji prawniczych, parlamcn^ 
tarnych i innych, któneby zwie­
dziły więzienia framkistowskie i 
stwierdziły przyczyny, dla których I 
patrioci hiszpańscy są skazywani | 
na śmierć i długie lata więzienia. I 
"Siostry z całego świata! Pomóż.i 

cie nam  zatrzymać ramię kata i 
Franco! Pomóżcie nam uratować 
życie setek mężczyzn i kobiet, któ­
rzy są w niebezpieczeństwie śmier­
ci!

Pomagajcie kobietom hiszpań. 
sk n i w ich heroicznej walce o de­
mokrację i spokój. " j

KOMITET NARODOWY UNII 
KOBIET HISZPAŃSKICH
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Przed zniesieniem kartek żywnościowych
W okresie początkowej działalności 

„Społem" po wojnie w roku 1946 pod­
stawę obrotów stanowiły towary regla­
mentowane, które wynosiły wówczas 
59% ogólnych obrotów. „Społem" było 
jedyną hurtownią artykułów reglamen­
towanych, obejmującą swoją siecią 
organizacyjną teren całej Polski oraz 
jedyną rozdzielczą hurtownią artyku­
łów UNRRA

W ciągu roku nb'. stosunek obrotów 
reglamentowanych do wolnorynkowych 
ulega! z miesiąca na miesiąc zmianie.

W III kwartale 1946 roku artykuły 
reglamentowane i UNRRA spadają do 
24% ogólnych obrotów Wydziału Spo­
żywczego (przyczym ogólny obrót za 
miesiąc wrzesień ub. roku osiągnął 4,1 
miliarda zł., dorównując całorocznym 
obrotom w 1945 r.), a w. IV kwartale 
ubiegfego roku artykuły reglamentowa­
ne wynoszą już tylko 16%

Te zmiany są spowodowane zmniej­
szającą się dostawą towarów z zagra­
nicy i ograniczeniem przydziałów kart­
kowych, z drugiej zaś strony — przed­
stawianiem się „Społem" z akcji regla­
mentowanej na działalność wolnoryn­
kową.

Pewne grupy pracownicze pozbawio^ 
ne zostały kart żywnościowych już z 
dniem l. n .  rb. Licząc się z możliwo­
ścią cakowitej likwidacji kartek w 1947 
roku Wydział Spożywczy „Społem"

Czeskie filmy o Polsce
Podpisana w  styczniu b. roku w  Pra­

dze umowa filmowa między czechosło­
wackim Towarzystwem Filmowym a 
Filmem Polskim została obecnie zatwier­
dzona przez polskie władze nadzc-cze.

Umowa ia reguluje wzajemną wymia­
nę filmów długo .1 krótko metrażowych, 
oraz ustala warunki wzajemnej współ­
pracy obn krajów. Ponadto przewiduje

Związkowcy czechosłowaccy 
do polskich towarzyszy

Centralna Rada Czechosłowackie! 
Związków Zawodowych rozpoczyna r 
dawanie krótkofalowych, popularnycl 
audycyj dla Związków Zawodowycl 
państw zagranicznych.

Krótkie audycje dla Polski będą i 
'dawane każdego wtorku o godz. 18.41 
na krótkiej fali 31,41 melra, a na dlu 
giej fali 1571. Audycje będą informo 
wały polskich słuchaczy O doświadczę 
aiach i działalności czechosłowackicl 
Związków Zawodowych,

.W ieś otrzyma nawozy sztuczni
U chw ałą K om ite tu Ekonom iczne#

Rady M n is lró w  została powołani
Komisja Koordynacyjna d la  sprau 
sprzedaży i  rozprowadzania nawo 
zów sztucznych w  sezonie ro ku  1947 
W spomniana Kom isja dokonała j 

podzia łu całej p rodukc ji k ra jo w y d  
nawozów, przeznaczonych na nad 
chodzący sezon wiosenny.

Różne zw iązki branżowe, m ająik 
państwow y }  cukrow n ic tw o m ia ły  o- 
trzym ać 64.140 ton  nawozów azoto­
w ych i  60.830 ton nawozów fosforo­
w ych. “  ‘w"-"---

„S po łem " zostało zlecone rozpro. 
wadaente d la  spółdzie ln i rolniczych 
56.800 ton  nawozów azotowych i 
48.000 ton nawozów fosforowych.

„Spo łem " obecnie sprowadza J 
Anglij. 8.500 to n  sa le try  amonowej 
35-pj-ocenlowej, co odpowiada raniej 
w ięcej 13.500 tonom' azotnraku.

Z  Am eryk i m am y otrzym ać około 
6000 ton. W  ram ach zaległych do­
staw  UNRRA należy się nam jesz­
cze 9000 ton sa le try  ch ilijsk te j.

G dyby te  ilości im portow anych na 
w ozów  dostarczono przed końcem 
marca br., sytuacja pod względem 
zaopatrzenia w  nawozy azotowe po­
p ra w iłab y się znacznie

przystosował swoją strukturę organiza­
cyjną do nowych czekających go za­
dań, a mianowicie wszechstronnego 
zaopatrzenia ludności po cenach wolno­
rynkowych w artykuły pierwszej po­
trzeby.

AparaJ handlowy Wydziału Spoiyw- 
czego został rozszerzony przez zorga­
nizowanie 14-tn Okręgowych Oddziałów 
„Społem" na terenie poszczególnych 
województw, uruchomienia specjalnych 
oddziałów- włókienniczych i papierni­
czych, rozszerzenie aieci aparatu hur­
towego na odcinku monopolu itd. Za­
warte porozumienia z całym szeregiem 
central zbytu, zjednoczeń przemysło­
wych, jak przemysłu spożywczego, ka­
wowego, chemicznego, ceramicznego, 
drzewnego.

Moment całkowitej likwidacji kartek 
żywnościowych, który przypuszczalnie 
nastąpi w najbliższym czasie, nie za. 
stanie spółdzielczości nieprzygotowanej. 
Uważając za swe właściwe zadanie zao­
patrzenia szerokich rzesz konsumentów 
w artykuły codziennej potrzeby, spół­
dzielczość jnż w chwili obecnej ma cał­
kowicie przygotowany aparat zarówno 
w centrali gospodarczej, jak i w pla­
cówkach terenowych, do nowych wa­
runków, o ile przemysł krajowy do­
starczy odpowiedniej ilości i jakości to- 
warówn

się wzajemną wymianę teclńiików, oraz 
nakręcenie przez wytwórnie czeskie 
krótkomatrażawego filmu informacyj­
nego o Polsce, oraz tego samego ro­
dzaju filmu polskiego o .Czechach.

Na podstawie umowy będą wyświe­
tlane wkrótce w Polsce filmy czeskie 
„Ludzie bez skrzydeł", „Zośliwy baka­
łarz" oraz „Skrzypce i sen,,. Opróez te­
go na naszych ekranach pojawią się 
krótkometrażówki rysunkowe czeskie.

Jeślii łtóyjiśftly  w yrażen ia „ra da r 
dźw iękow y", to  jest w  tym  nieco 
przesady. Chodzi bowiem  o  fa le 
dźw iękowe n ie  dające... {jźw iękn.

Jak wiadomo dżw :ęk jes t to  r y t .  
mioMW dirganfo cząstek danego śro­
dow iska materialnego stałego, cie­
kłego lub  gazowego, przenosząca się 
z szybkością przeszło 300 m etrów  
na sek. Różntec szybkości dźW ęku, 
któ re  chw y ta  bez tru d u  nasz słuch, 
odpowiadają rozm aite j częstości tych  
drgań. W szystko co zdolne jest u- 
słysceć nas-ze ucho, od najniższego 
dźw ięku kontrabasu do najbardziej 
przeszywającego gw izdu, mieści się 
w  m nie j w ięcej m iędzy 50 i  15.000 
drgań na sekundę. N ie  trud no  jednak 
by ło  s tw i& rdzć , że to  ograniczenia 
Jest związane w yłączn ic z niedosko­
nałością naszego organu słuchowego.

P rzy  pomocy różnych przyrządów  
można otrzym ać drgan ia mechanicz­
ne, rozchodzące się w  pow ietrzu, 
wodzie lub  ziemi o znacznie większej 
azęsŁotliwości, rzędu kilkudziesięciu, 
a naw et k ilkuse t tys ięcy drgań na 
sekundę. B y ła  to  jeszcze jedna spo­
sobność zetknięcia się ze światem 
z jaw isk rea ln ie istnie jących, tym  ni® 
m niej niedostępnych d la  naszych 
zmysłów. Dziedzina ta nazwana u ltra  
dźw iękiem , stanęła przed nam i w  

pełn i otworem  d z ę k i odkryciom  S 
pracom P io tra C ur e j  jego znakomi­

Handlujemy z całym światem
Stosunki gospodarcze, kredytowe 

i handlowe między poszczególny­
mi krajami wykaeują stały rozwój 
eo niewątpliwie jest dowodem sta­
bilizacji i poprawy sytuacji' ekojiou 
micznej. Polska coraz silniej i  sze­
rzej włącza się w proces wymiany 
międzynarodowej.

Wyniszczenie Polski i  koniecz­
ność szybkiej odbudowy wymaga 
wzmożonego importu, niemniej jed 
nak nie zaniedbujemy również eks 
perlu, a to celem zdobycia koniecz­
nych dew-iz jak  i celem ustawienia 
się na rynkach zagranicznych.

W  ostatnim miesiącu zanotowa. 
liśmy szereg dalszych charaktery­
stycznych pod tym  względem o- 
siągnięć.

Przemysł spożywczy wyekspor­
tował znaczne ilości ekstraktu 
drożdżowego, korzeni cykorii, 
grzybów suszonych, płatków i  mą. 
czki ziemniaczanej.

Holandia udziela kredytu Niemcom
Kwestia kredytów dla Niemiec jest wieuiu w Utrechcie podkreślił znaczenie 

od pewnego czasu żywo omawiana w S konieczność udzielenia tego kredytu 
prasie holenderskiej. Zasadniczym mo- - przypominając udzielony Niemcom 
ływem udzielenia kredytu jest umożli- przez Holandię kredyt p« pierwszej 
wienie Niemcom przetwarzania surow- wojnie światowej w wysokości 300 mi-
ca holenderskiego, który by Holandia 
mogła następnie sprzedawać za dolary 
innym państwom. Dotyczy to tycli 
przetworów, któro nie mogłyby znaleźć 
zastosowania w Holandii. System kre­
dytowania przemysłu niemieckiego po­
zwoliłby ponadto Holandii na otrzymy­
wanie koniecznych półfabrykatów dla 
jej własnej produkcji.

Drogim ważnym czynnikiem udziele­
nia kredytu jest umożliwienie zbytu 
swych produktów rolniczo-hodowlą. 
ńycb Uo Niemiec. Minister handlu, 
Huysmans w ostatnim swym przeraó-

Dźwiękowy radar

D a w n ie j ~  ło d z ie  podw odne  
dziś — ś ledzie  i  s a rd y n k i

tego ucznia, zmarłego niedawno Pa­
w ła  Langevin, * '4

Podobno ja k  w  radiotechnice, apa­
ra t, k tó ry  um ożliw ia  „o d b ió r "  fa l 
ultradźw iękow ych , jes t bliźn iaczo 
podobny do aparatu nadawczego i  
składa się z p ły ty  kw arcow e j syste­
mu kondensatorów e lektrycznych i 
wzmacniaczy z lam pam i elektrono­
w ym i.

Fale u ltradźw iękow e poza sw oją  
„n iesłyszalnością" m ają jeszcze k ilk a  
bardzo ciekaw ych w łaściw ości, k tó ­
rym zawdzięczają on© sw oje liczne 
zastosowanie. Jedną a tych  w łaśc iw o­
ści jes t zdolność rozchodzenia się w  
postaci) wąskiego $ prosto lin ijnego 
strum ienie, oraz doskonałe przenika­
nie w  środow isku o  w iększej gęsto­
ści np. w  wodzie.

W  ro ku  1917, gdy najtęższe um y­
s ły  naukow© państw  aloincfeich w ysi* 
la ły  się, oby znaleźć sposób w y k ry ­
w an ia n iem ieckich łod z i podwodnych, 
m łody jeszcze wówczas pro fesor L u n . 
gcvin roizwiązał tę  sprawę dlzięki 
iswohn p ły to m  kw arcow ym  drgaj ą- 
cytm w  zm iennym  p o lu  elektrycznym .

Echo sygnałów ultradźw iękow ych , 
w ysłanych w  określonym  k ie runku 
przez apara ty Langevin‘a wyaca ły o d ­
b ite  od korpusu łod z i podwodnej ś 
pozw ala ły określić z dokładnością do 
paru m etrów  n ie  ty lko  k ierunek, ale 
i oddalenie przeciw n ika . Celność

bomb głębinow ych, któró~ zasypywa­
ły  łodzi© podwodne, s tanow iła  przez 
dłuższy czas d la  N iem ców  zupełną 
zagadkę. *

Jak w ięc widzSiny, zasada radaru 
sprowadzająca się do określenia od­
ległości 8 położenia przeszkody przy  
pomocy k ie run kow ych  sygnałów  t  
z jaw iska echa sięga Jeszeze czasów 
pierwszej w o jn y  św iatow ej.

7,D źw iękow y ra d a r" ma j. obecnie 
bardzo szerokie zastosowanie, szcze­
gólnie na m orzu. Specjalne aparaty 
ultradźw iękowe, służące do sondo, 
wan ia dna są obecni® w  powszećh’  
nym  użyciu . Statek k rąży  po  m orzu 
ze zw yk łą  szybkością lin io w ą , nadaje 
wgłąb w od y sygnały, odbiera ich  o- 
cho odbite od dna i  bez w szelk ich do­
da tkow ych urządzeń m ie rzy w  ten 
sposób głębokość oceanu z dostatęcz. 
nną dokładnością.

O statn io M arynarką Francuska od­
dała do użytku  f lo ty  ryback ie j k ilk a  
m niejszych jednostek wyposażonych 
W taką w łaśn ie nadawczo-odbiorczą 
aparaturę ultradźw iękow ą. Podczas 
w ojny, s łuży ły  one do w yk ryw a n ia  ło ­
dzi podwodnych, obecni© te  same za­
łog i, k tó re  po low a ły  za pomocą u l­
tradźw ięku na n iem ieckich p ra tó w  
podwodnych w yp ływ a ją  na m orze na 
czele f lo ty ll i  ryba ck ich  w  poszuki­
w an iu ła w ic  śledzi i  sardynek.

Obok już istniejącego eksportu 
mebli do Anglii, otreymaliśmy po­
ważne zamówienie na meble z Ir ­
landii. Do Belgii wyeksportowali­
śmy kilkadziesiąt tysięcy skór kró. 
liczych i  zajęczych; wysłaliśmy 9 
tys. ton cementu do Wenezueli; 
spółdzielnia wytwórców korzykar- 
skich w  Rudniku nad Sanem uzy­
skała poważne zamówienia eks­
portowe; otrzymaliśmy liczne za. 
pytania w  sprawie wyrobów 
Państwowej Fabryki Wodomierzy 
we W rocławiu; rozszerzamy eks-' 
port szkła i  porcelany. Poza tym 
oczywiście kontynuujem y eksport' 
węgla, cementu i innych artyku­
łów objętych obowiązującymi u- 
mowami.

Jednym ze sposobów przyczynia, 
jących silę do wzrostu za in te re so ­
wania zagranicy naszymi wyroba­
mi jes t organizowanie targów i 
wystaw międzynarodowych.

iionów florenów. Na tej podstawie 
prasa wysuwa wniosek, że obecne za­
mierzenia będą szły w  tym kierunku.

Dla zarządzania kredytem powołana 
została w owym czasie specjalna orga­
nizacja obejmująca instytucję działająca 
w Niemczech, p. «. Towarzystwo Po;

,  wierniczn oraz oddział w Holandii. 
i  Towarzystwo nie ma prawa zawiera­

nia jakichkolwiek transakcji na własny: 
rachunek'. Nie jest też nastawione ąą,, 
zysk'. Udziałowcy będą otrzymywali-', 
najwyżej 5% dywidendę. .-Tyf
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Notowania giełdy zbo2owo< 
towarowej

(SY W idnlu dzisiejszym notowania 
giełdy zboźowo-towarowej przedstawiają 
się następująco:

pszenica 3.600—3.700; — żyto 2.300 
do 2.350; jęczmień przemiałowy 2 30.)—

50; owies 2.350—2.400; mąka pszen- 
80% 4.800—4.850; mąka żytnia 90% 

00; otręby pszenne 1.600—1.650; 
otręby żytnie 1.375—1.425; groch „Wik­
toria" 4.000—4.100; fasola biata 3.900— 

i; fasola jasiek 6.500—7.000; pelów-
ka 3.ÓOO—3.200.

Ogólny obrót 157 lon. Tendencja oży-

T ra k ta t z Niemcami
—  T raktatem  W arszawskim

Tego domagają się poparte ty . być uwieńczona powodzeniem, bo 
siąeasr.i podpisów rezolucje, które o-prócz swej wymowy bezpośred. 
napływają ze wszystkich stron niej, posiada ona głęboki sens za- 
kra ju  do Zarządu Głównego Pol_ równo polityczny jak  i moralny, 
skiegp Związku Zachodniego. Podpisy zbierają wszystkie pla-

Jest niezaprzeczalnym dowodem cówki PZZ, partie polityczne, zwią. 
wyrobienia obywatelskiego pcl- zki zawodowe, organizacje społecz. 
skiego społeczeństwa, że odezwa ne i  młodzieżowe, szkoły średnie,
PZZ, by wszyscy Polacy w k ra ju  zawodowe i wyższe, urzędy, biura 
'• za granicą odpowiedzieli się za i t. p . Wypełnione listy należy nad- 
ostatecznym zawarciem trak ta tu  syłać do Zarządu Głównego Pol- 
aokojowego a Niemcami w W ar- skiego Związku Zachodniego, Po- 
szawie znalazła tak szeroki i górą- znań, Chełmońskiego 2.
cy oddźwięk. Wszyscy frontem do akcji! Kom unikat

Inicjatywa PZZ — jak słusznie Nie powinno zbraknąć ani jedne. Wy{k-ał Kultury i Oświaty OKZZ
pisze jeden z dzienników — musi, g0 podpisu!_____________________ w Krakowie zawadamia. że w dniu

27 lutego br. o godz. 9-tej rano w sali 
Związkowego Domu Kultury przy 

ul. 1 Maja 1 I p. odbędzie się m'e- 
sięczna konferencja Ref. dla spraw 
Kult, i Ośw. przy Zw. Zaw. i Kie­
rowników świetle przy Krakowskich 
Zakładach Pracy.

Obecność wszystkich obowiązko-.

Komunikaty Partyjne

Dzisiaj, t. j. we wtorek dnia 25 
II. odbędzie się Walne Zebranie 
pracowników fryzjerskich w bu­
dynku PPS, Rynek Gł. 30, I piętro 
pokój Nr. 16. Początek zebrania 
godz. 19.15.

UWAGA DZIELNICA 
ZWIERZYNIEC!

Walne zebranie Komitetu Dziel­
nicowego Zwierzyniec odbędzie s>’ę 
dnia 9 marca br. o godz. 10 w lo 
kału Komitetu Dzielnicowego. O. 
beeność obowiązkowa.

«
W piątek, dnia 28 lutego br.. o 

godz. 18-tej odbędzie się w lokalu 
MK PPS — posiedzenie . plenum 
Komitetu ufundowania sztandaru 
dla MK PPS Kraków.

Miejski Komitet PoIskSej Par_ 
mia. że wykupił bilety na przed 
stawienie p. t. „Promieniści" 

Grzybowskiej na dzień 27 bm. o 
godz. 18.30. W roli głównej wystę­
puje jeden z naszych najstarszych

najświetniejszych artystów scen

Zjazd kolejarzy -  socjalistów
Dnia 22 lutego b .r. odbył się Walny 

Zjazd Delegatów Kół Kolejowych i Ko­
mitetów PPS Okręgu Krakowskiego, 
przy współudziale Delegatów Woje­
wództwa Rzeszowskiego.

Obradom Zjazdu przewodniczył tow.
Zajączkowski, kierownik Wydz. Komu­
nikacyjnego W. K.

Tow. Ziemochód, zast. kier. Wydz.
Kon. C. K. W , m ięzlyn referacie „ieuiaiadnloną. 
przedstawił wykonane dotychczas pra­
ce i nakreślił program na najbliższą 
przyszłość.

Tow. Kubicki, IT sekr. W. K„ omówił 
sprawy organizacyjne, podkreślając spra­
wę. Komisji Mediacyjnych.

Po przemówieniach towarzyszy Droz­
dowskiego, Dzierwy i Bucały, zabrał 
głos tow. red. Sottan, kierownik Woj.
Szkoły Partyjnej, omawiając rolę Partii 
i jej zadania w dobie obecnej.

z dnia 16 listopada 1945 roku uchyliło 
stan wojenny na obszarze Polski -  
oSwiadczają, że milialryzacja PKP w 
chwili obecnej jest z uwagi no

a) ustabilizowaną sytuację Państwa 
Potskiego,

b) pozytywny stosunek pracotunnków 
PKP do zagadnień i potrzeb państwo­
wych Pomyślne wyniki kursu przygotowawczego 

na wyższe uczelnie

W dyskusji wzięli udział towarzysze:
' Kwietniowski, Biernat, Szyndalski, Ber- 

ski, Jasiński, Dębski, Jerzabek, Drożdż 
i Nowak.

Utrzymanie militaryzacji PKP w obec­
nych warunkach politycznych godzi (Bg). W lipcu u r 
w honor kolejarza potskiego i pozba. pierwszy kurs przygotowawczy do 
iwia go prawa poddania się przepisom studium na .wyższe uczelnie prowa- się. 
prawa dyscąuplinarnego, klóre przy u- dzony następn e przez Akadem cki Do egzanr
dziale czynnika społecznego w dosinle- Zw ązek Walki Młodych „Życe'£. ł o .............
cznej mierze chroni tak interesy PKP, W łych dn:3ch nastąpiło uroczyste je- 
jak również gwarantuje pracownikowi go zamknięće.
waSciwy wymiar kary odpowiednio do ■ Kurs, w którym udział brało około 
stopnia winy. - 200 słuchaczy dał bardzo pomyślne

, ,  . reżultaty: przygotował nowe kadry
Mając to na uwadze, Z/azd Delegatów ludzi do studiów uniwersyieck eh.

Kolejowych, Komitetów i  Kól PPS O- Poza młodzieżą szkół średnich uczest chaczy. 
kręgu Krakowskiego zwraca się do uiczyła w nim grupa starszych robot- 
zwierzchnich. Władz Partyjnych, do Za.

otwarty został n ków , którzy w  okres'e przedwojen­
nie mieli możności kształcenia

końcowego przystąp’- 
»u uo słuchaczy z czego 55 uznanych 
zostało przez Komisję Weryfikacyjną 
przy Kuratorium O. S. za przygoto­
wanych do studiów wyższych.

W tych dniach otwarto drugi z ko- 
lei kurs przygotowawczy i w  tej 
chwili zgłosiło się nań ok. 250 słu-

■ządu Głównego ZZK, oraz poslów-ko- 
Dyskusja wykazała zaufanie aktywu tejarzy na Sejm Ustawodawczy R. " Łańcuch w płat n a  sz tandar MK PPS

(K). W płaty na łańcuch sztan- Oprócz wpłat od poszczególnych 
darowy Miejskiego Komitetu Pol towarzyszy płyniiie łańcuch skła- 
sk-ej Partii Socjalistycznej w Kra, dok zebranych przez Komitety 
kc-wie rosną z dnia na dzień. Dzielnicowe i fabryczne. I  tak Ko.

Ostatnio tow. Wartch Heletna ' mitet PPS Miejskiej Kolei Elek-

spowodowanie natychmiastowej demili- 
taryzacji kolei.

REZOLUCJA 2;
Zjazd Delegatów Kolejowych Komite­

tów i Kól PPS Okręgu Krakowskiego
i Województwa Rzeszowskiego popiera Wpłaci-Ia 200 zł. wzywając tow. trycznej złożył kwotę 5.000 zł., 

Wałowego Adolfa i tow. Materę wzywając wszystkie Komitety fa- 
wego z Niemcami przez Państwa Soju- Mariana do złożenia odpowiedniej bryczne i dzielnicowe, które po.

Warszawie, jako lej, która kwoty. brały listy.
Równocześnie tow. Reymanowa Kolo PPS przy OKZZ zebrało po 

Maria wezwana przez tow. Bombę oddziałach Związków Zawado- 
wpłaca zł. 200, wzywając tow. wych kwotę 11.868 zł., przekazu- 
Wójcikową Wandę i tow. Streko- jąc ją  do MK PPS.
w ą M arię . ---------

Tow. Błaszczyk K. składa na łań-
Z ŻYCIA ZNMS

kołejowego do linii postępowania władz 
partyjnych.

Po dyskusji 1 uchwaleniu wniosków 
w sprawach organizacyjnych i zawodo­
wych Zjazd uchwalił następujące re­
zolucje i dezyderat:

REZOLUCJA 1:
Zjazd Delegatów Komitetów Kolejo­

wych i Kól PPS Okręgu Kraków w dniu
22 lutego b. r. po przeprowadzeniu dy- naju)lfcej „cierpiala z powodu bezprzy. 
skusjl w sprawie dekretu o mihtaryza- Modnego w d:iejach historii barbarzyń- 
cji P. K. P., zważywszy: ctwa germańskiego.

a) że dekret PKWN z dnia 4 lisio, 
pada 1944 roku postanawia w artykule DEZYDERAT-

1 J’ j  ,  b tóu> 1 P,‘S Okręgu Krakowskiego ----- . .......— ....... —
b) że art. 1 dekretu z dnia S maja f  Województwa Rzeszowskiego podtrzy- cuch sztandarowy 200 zł., wzywa.

1945 roku o ustanowieniu Narodowego muje stanowisko PPS w sprawie demo. iac tow tow Jednakiego Tadeu- . , „■Swifto Zw,jcK,lm  .f».«rd,«, f .  kral,Jcl„ „ a klmM „ ybo. “ “ “  Najblizize posiedzenie gemma-
9 maja jest dniem zakończenia działań rów na wszystkich stanowiskach Władz s^a, J a s trz ę b ie g o  m aajo iaw a. rium teorii socjalizmu, organiżo-
wojenych, Związków Zawodowych. bapinskiego Ferdynanda, Kluga wanegQ przez referat ideologiczny

c) ie  Prezydium KRN zarządzeniem Zbigniewa, Kopcia Michała. środow-ska ZNMS, odbędzie się w
piątek dmia 28 lutego br. o godz. 
19_tej w lokalu ZNMS. Obecność 
wszystkich uczestników semina­
rium obowiązkowa. W  programie: 
referat tow. J. Olszewskiego — 
Teoria i  praktyka w ruchach spo­
łecznych.

Jak pracuje Polska YMCA w Krakowie?
(J. K.) Ognisko Krakowskie Polskiej 

YMCA,' mieszczące się przy ul. Krowo­
derskiej. 8, jest najstarszą placówką 
YMCA w Polsce. Czystość pomieszczeń, 
urządzenia lokalu, graniczące z kom­
fortem, atmosfera pogodna, iście domo­
wa są czynnikiem wpywającym korzyst­
nie na skupianie się młodzieży, rekru- 
tującej się przeważnie z akademików.

We wszystkich świetlicach YMCA 
można zauważyć na frontowym miej­
scu następującą dewizę: „Przez charak­
ter. wiedzę i zdrowie — służba dla 
Polski"

Dążąc do zrealizowania tej dewizy 
Zarząd YMCA skierował caty wysiłek 
po linii wyrobienia intelektualnego, fi­
zycznego i społecznego. W tym celu 
powstał dziat kulturalno-oświatowy, 
którego celem jest zorganizowanie kom­
pletów językowych, tworzenie grup 
nauki stenografii, czy maszynopisania 
■>raz urządzania imprez itp.

Na szczególną uwagę zasługuje dział 
wychowania fizycznego. Jak bardzo le­
ży na sercu kierownikom YMCA zdro­
wie młodzieży, świadczy fakt, że zor­
ganizowano poradnię sportowo-lekar- 
ską, której obowiązkowemu badaniu 
poddano młodzież działu wychowania 
fizycznego celem dostosowania ćwiczeń 
do warunków fizycznych i zdrowotnych 
poszczególnych grup.

Odpowiednio wyposażona w sprzęt 
sala gimnastyczna oraz pływalnia, je­
dyna w Krakowie, które pode względem 
urządzenia równa się, a może nawet 
przewyższa pływalnie paryskie, są te­
renem ćwiczeń fizycznych i  popisów 
sportowych. Zorganizowano bowiem 
sekcje: pływacką, piłki ręcznej, siat­
kówki, koszykówki i szczypiórniaka.

W toku organizacji są sekcje, bok­
serska, wioślarska, ping pongowa, nar­
ciarska i turystyczna.

Na sali urządza się często zawody-

sportowe jak np. mistrzostwa Krakowa 
w siatkówce, „w doubiach, misiach i 
trójkach. Na basenie pływackim od­
bywały się kilkakrotnie zawody pły­
wackie lokalne i międzymiastowe. W 
okresie wakacyjnym na szeroką skaię 
zakreślona jest akcja obozowa. W ro­
ku ubiegłym w okresie miesięcznym 
wzięło udział w akcji obozowej 2,730 
osób.

Polska YMCA prowadżj pracę wy­
chowawczą według logicznej metody 
przez tworzenie zdrowej fizycznie mło­
dzieży, w którą wpaja następnie nau­
kę przez dokształcania, urządzania im­
prez itp. i wreszcie przyzwyczaja do 
życia zbiorowego w t. zw. Klubach i 
Kolach. W ten sposób kształtuje praw­
dziwy typ spoieczny obywatela.

Stwierdzić można objektywnie, że 
YMCA Krakowska kieruje swą pracę i 
dążenia na przyszłą szeroką ekspansję 
Ognisku

O re w in d y k a c ji  z a b y tk ó w
W środę 26 bm. o godz. 18-tej od- 

bęuz.e s ę w sal. know ej M. Muzeum 
Przemysłu Art. (ul. Smoleńsk 9) 
2-g e zeórame naukowe Tow. M-łoś- 
n ków Krakowa, na którym D r Ka­
rol Estreicher wygłosi u-t-zwykl? in­
teresujący odczyt na temat: „Pcw.u. 
dykacja i problemy stwoszowskie**.: 
Pu odczycie dyskusja beżąca. Wstęp 
wolny.

odbędzie się we wtorek, 25 lutego o godz. 
18, w Kuratorium O. S. ulica Dietla 80, 
I l i .  p. Referaty wygłoszą: red. Brouisła. 
wa Cirlic p. tyt.: „Nowa Jugosławia", 
oraz prof dr T. Seweryn pod tyt.: „Vuk 
Stefano.vió Karad-zić". Wstęp wolny, także 
dla gości.
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„Kolejarze
S licznych przedsiębiorstw i zakła- 

Bów pracy na terenie Krakowa, dotych- 
e n i jedynie kolejarze zdali egzamin.

. j Mimo skromnych zarobków — wszy-s 
jcy gremialnie wpisali się na członków 
'wspierających Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza — 1 wpłacili za ubiegły mie­
siąc składkę w wysokości zł. 65.931. — 
Czynem tym udowodnili raz jeszcze, 
»wą wysoką wartość moralną, dyscypli-

Wyrok na członków bandy rabunkowej
(S) W  dn iu wczorajszym  Rejono­

w y  Sąd W ojskow y w yd a ł w y ro k  na 
cz łonków  bandy rabunkow ej, dzia ła­
jące j pod nazwą „Narodow a organ;* 
zacja wojskowa'* na terenach Skawi­
n y  i oko licy . Ostatn o  banda dokona­
ła  napadu rabunkowego na fabrykę 
cy k o r ii F rancka w  Skaw inie, rabu­
jąc  z kasy firm o w e j p ó ł m iliona zło­
tych .

Skarani zosta li: Adam Chmielow­

Ruch spółdzielczy w Krakowskim
rośnie

'(Sy Dużą aktywność w ruchu spół­
dzielczym polskim wykazule Ziem!a
Krakowska zajmując we spółdzielczości liczba. Dość silnie są rozbudowane 
trzecie miejsce z 1253 spółdzielniami, skleny wiejskie, których znajduje się
W ciągu ostatnich 11 miesięcy przy­
było tu 236 placówek, z czego najwię.
cej spółdzielni handlowych, bo ogółem dowa i usprawnienie istniejącego aT>a-
spółdzielni tego rodzaju jest tu 533, 
czym wiejskich 387, miejskich 44, fa­
brycznych 13, wojskowych 14, rolniczo, 
handlowych 48, księgarsko-papiemi’
ezyeh 19 I Innych 8; spółdz!elni prze- kim werbowanie nowych członków
twórczych 55, z których 1 piekarska 
inne mleczarskie, pomocniczo-rolnych

ceł spółdzielczości.
Wobec częściowego zniesienia kart 

przydziałowych będz!e rozwiniętą akcja 
.. .. dla utrzymania członków i nieezłpn-

Iłośeią kooperatyw kredytowych, skul- ków, klientów sklepów spółdzietezyeh.
Z:emia krakowska góruje nad innymi

kiem akcji zapoczątkowanej w Mało, 
polsce przez Stefczyka. Spółdzielni tych 
jest 357, spółdzielni pracy znajduje się
tu 144. er czym 42 wytwórczych. Zna- kom spółdzielni rabatów przy zakonach
ezną aktywność nawet w kierunku eks­
portu wykazują spółdzielnie zabawkar- 
(kie 1. przemysłu artystycznego. Ponad- 

lajduje stę kilkanaście spółdzielni
mieszkaniowych i  mieszkaniowo-budo- władze mieiskie w znacznym stopniu 
wlanych. jnoże się przyczy ’ ’ *

Obecnie Kraków zakłada akademicką ci spółdzielczej s
•półdzielnię mieszkaniową. Spółdzielni

Opieka nad harcerstwem
KaTalo-r okręgu szkolnego krakow - 

eścego w y d a ł ostatn io do podległych 
Bob> szkół okó ln ik  -zalecający dy ­
rekcjom , k ie row n ic tw om  j radom pe* 
dagogeznym  roztoczenie ja k  najścr- 
ile js ze j opieki wychow aw czej nad 
Bzkolnym i drużynam i harcerskim i.
[ D ru żyny  tę  uważać należy za we-, 
w nętrzną składową ezęść szkoły, za 
fttórą w  pierwszymi rzędzie odpowie- 

: je s t k ie row n ic tw o , a nię za

Uwaga kandydaci na techników
I)’ Państwowe Technicum w Bytomiu 

Rozpoczyna w miesiącu marcu br. kurs 
nauki kształcenia techników ruchu dla 
przemysłu elektrycznego, chemicznego, 
górniczej, hutniczego i metalowego.

Kurs nauki trwa 18 miesięcy.
Wiek kandydatów od 24—85 lat, oraz 

'dowód posiadania co najmniej 5-tńo Itet- 
aiej praktyki zawodowej.

Termin zgłoszenia kandydatów do 
dnia 1 marca 1947 r.

Bliższych informacji udziela oraz z ro ­
szenia kandydatów przyjmuje Wydział 
Kadr Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 
Partii Socjalistycznej, pokój nr 50.
. " *

9) Otwarcie Technicum Drzownego w 
‘Bydgoszczy od marca 1947.

Okres nauki trwa 18 miesięcy.
Szkoła kształci kandydntów na tech­

ników ruchu fabrycznego,
Nauka bezpłatna z całkowitym utrzy- 

HMUifero w internacie szkolnym,

wzorem
nę i zrozumienie dla potrzeb żołnierzy 
przechodzących do cywila.

Sądzić należy, l i  za wzorem Koleja­
rzy, pójdą wszyscy Inni potężną falą 
entuzjazmu.

Równocześnie Tow. Przyjaciół Żoł­
nierza składa podziękowanie firmom: 
A. Różycki, W. Brachel, A. Kurkiewicz, 
A. Dembiński, Wander S A. i Rothe, 
za ofiarowane artykuły żywnościowe.

ski na 10 la t w ięzienia, Mieczysław 
Fabian za dezercję z wojska, przy- 
stąpen ie  do organizacji i  napad na 
fabrykę F rancka łącznie na karę 
śm ierci, Zdzis ław  Fabian na 8 la t 
w ięzienia, M eczysław  Cydziński pa 
10 ła t, Józef Apostoł na 5 la t, Jan 
Proslicz na 3 lata, SI. Zarnowski pa 
7 la t w ięzienia, oraz M ar an Łoząr- 
czyk, Antoni W ojty lak  i  Jan Czopec- 
k i  po 2 la ła  w ięzieni

rzemieślniczych, elektryfikacyjnych 
Innych Jest również duża stosunkpwo

Na pierwszy plan wysuwa się rozhn

ratu zarówno wytwórczego jalc 1 roz­
dzielczego, zwiększanie asortymentu to­
warów, roznrowadzenie wytworów prze- 

rsłu spółdzielczego a przede wszyst-

i ściślejsze zesnotenle zo spółdzielczo- 
komitety członkowskie. 

Byłohv pożądane udzielanie człon-

zwrotu, co powiększyłoby własne 
fundusze spółdzielni.

P o w c le  i ułalwian-e rozlicznych 
zadań bieżących spółdzielczych przez

organizację zewnętrzną w olną od 
nąd®oni i  oddzia ływania szkoły.

Stąd wszystkie zarządzenia w ładz 
harcerskich w in n y  być uzgodnione z 
k ie row n ic tw am i szkół, w  razie zaś 
trudności osiągnięcia porozum ienia— 
z K u ra to ru ra .

O kó h jik  kura tora  okręgu szkolne­
go krakowskiego pozorta je w  ścis­
łym  zw iązku z wydarzeniami. poznań- 
s k W -

Warunki przyjęcia:
1) Ukończona Szkoła Rzemieślnicza 

dawnego typu, gimnazjum zawodowe 
lub ogólnokształcące, względnie posiada­
nie świadectwa czeladniczego.

2) Co najmniej 5 lat pracy w swoim 
zawodzie.

3) Wiek kandydatów od 24—-85 lat.
4) Ukończona służba wojskowa lub 

zwolnienie od tej służby.
Termin zgłoszenia kandydatów upły­

wa z dniem 1 marca 1947 r.
Bliższych informacji udziela oraz zgło­

szenia kandydatów przyjmuje Wydział 
Kadr Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 
Partii Socjalistycznej, pokój nr 50.

ODCZYT
W  środę 28 lutego 1947 o fiódz. 17 

odbędzie się w  sali odczytowej PPS 
nr. 16 na p ierwszym  piętrze Rynek 
Gł. 30 —  odczyt B. Gołąbowej p. t, 
„ H  s to ria Polskie j P a rt ii SocjaJietycz, 
nej“ ,  —  .Wstęp w o ln y

Co. grfr?g I kiedy?

RADIO
m  dzień «  luteflł 1847 r. Orodeł

Kraków. 6.00 Sygnał czasu. 6.05 D'ien- 
nlk. 6.30 Gluuiartyfeu. 6,80 Muzyka. «-57 
Sygnał <»a«n. 7.08 Muzyka. 7,15 Windo, 
moóel poranne t przegląd praay. 7,35 Pro­
gram Rozgłośni Krakowskiej na  dzień bie. 
żąey. 7.40 Poranny koncert Orkiestry Roz. 
gtośnt P. R. 8.30 Informacje. 8.40 Skrzyń 
k« P . C. K. 8.50 Przerwa. 1130 Kronika 
kTalkowska. 11.40 Rozmaitości. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 H ejnał z Wieży Mariackiej. 
10.05 Audycja d la  świetlic robotniczych. 
13,85 Utwory skrzypcowe. 12. 55 Rezerwa. 
13.00 Muzyka obiadowa. 13,40 „Alfabet 
muzyczny". 14,00 Przerwa. 14-30 Koncert 
życzeń. 14.50 Pogamdanka O. K. Z. Z. 
15.00 ,.I mój t twój" — opowiadanie dla 
dzieci. 15.10 Wędrówka z mikrofonem.
15.20 Reportaż. 15,30 Portrety działaczy. 
15,40 Utwory Aleksandra Michałowskiego 
(fortepian), 16.00 Dzidnnik. 16.30 Utwory- 
na klarnet. 16,55 Skrzynka techniczna. 
17,00 Poezje Wiadyetawa Bodnicklcgo. 
17,10 „Melodie operetkowe". 17,45 „Osad­
nictwo rybackie" — andycja i  cyklu „Na 
Ziemiach odzyskanych". 17.55 Z życia 
kulturalnego. 18.00 Muzyka symfoniczna. 
’8,30 Nauka przy głośniku. 19.00 Audycja 
dla w»|. 19,15 Bilans pracy TUR.n. 30,30 
Recital ehoTiinorcstei w wyk. O’ei Mantu, 
glewlca. 19,57 Sygnał czasn. 20.00 Drien. 
nik wieczorny, 20.25 ..Wspomnienie z sali 
koncertowej". 21-00 Nowe książki. 21.15 
„U naszych przyjaciół" _  andycja słów, 
no.mnzyezna. 21,45 W ramach Radiowe 
go Uniwersytetu Ludowego —. wykład dr 
Józefą Sieradzkiego pt. „Rewolucja prze­
mysłowa w Anglii". 29 00 Kwadrans pro. 
zy „Popioły". 92,15 Program na jutro. 
22,25 Audycja Toorywkowa. 22.55 Rozmo. 
wo ze Stanisławem Ryszardem Dobro. 
woMdm, 23.05 W.iadomożc4 dzMftintka.
233.20 Reportaż słowny z mistrzostw nar. 
eimrafcich Polski w  konkurencji miedzy, 
narodowej w Zakopanem. 93.30 Koncert 
życzeń. 23 50 Program Rozgłośni Kraków

Z życia sportowego OMTUR
W sali Towarzystwa .Domu Robotni­

czego w Podgórzu przy uł. Smolki 9 
odbyło się w dniu 3 lutego br, roczne 
walne zebranie K. Ś, TUR „Podgórski"

Po zagajeniu I powitaniu członków 
klubu przez Przewodniczącego Korni, 
telo Dzielnicowego OMTUR Iow. Lasu- 
nia Gustawa przystąpiono do obrad Po 
sprawozdaniach I udzieleniu absołulo. 
rłum ustępującemu zarządowi wybrano 
nowy zarząd w składzie: prezes ■— tow. 
Czechowski Czesław, wiceprezes tow. 
Oczps Stansław, sekr. tow. Kluska Ta. 
deusz, skarbnik tow. Mydlarczyk Józef, 
członkowie zarządu: tow. Iow. Budzia- 
szok Józef, Sataia Ignacy, Wrona An­
drzej, Ciepiela Jan, komisja rewizyjna: 
Kozik Bronisław, Jelonek Zdzisław, 
Czech Franciszek, sąd honorowy: Ja*

Przed konkursem chórów 
o nagrodę Wojewody

(Bg) W związku z mającym odbyć się 
wdniach 12 i 13 kwietnią br. konkur­

sem chórów o nagrodę wojewody kra­
kowskiego tow. dr Pasenkicwicza Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódz­
kiego Krakowskiego podał wykaz obo­
wiązujących w konkursie pieśni, a  mia­
nowicie:

dla kategorii chSrSw męskich’: Tj Wa­
lewskiego „W olszyncem se krówki pa­
sła” oraz Maklakiewicza „Serenada";

dla kategorii chórów żeńskich: Sze- 
ligowskiego „Przędąj matko kunia";

dla kategorii chórów mieszanych 3- 
gosowych Wiechowicza „Wlazła na wie­
żę’ ;

dla kategorii chórów mieszanych 4- 
głósowycb Sikorskiego „Czemuście mnie 
mamuliczko".

Ponadto do wspólnego wykonania 
przez połączone chóry należy przygoto­
wać następujące pieśni:

Chóry męskie: Żeleński „Pleśni żegla­

•klej na dzień następny. 23.55 Wiadomo, 
śoi d’Jenu4ka radiowego, sygnał ezaan, 
hymn 1 koniec audycji.

W  Kinach
od piątku, 21 lutego 1847
WANDA: Syn Pułku
ŚWIT: Siedmiu Śmiałych
WOLNOŚĆ: Koncert
GDAŃSK: Chtoplee z naszego miasta
APOLLO: Graniea
SCALA: Piętro wyżej
WARSZAWA: Gunga Din
UCIECHA: Królewna Śnieżka

VV ♦nsrtrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 15-ta — „Wielki człowiek do ma­
łych Interesów" — komedia Al. Fredry, 

Przedstawienie dla młodzieży szko'9iej. 
Godz. 19 „Trayiata". opera VerdPęgO. 
MIEJSKI START TEATR — duża sala: 

g. 18.80 „Promieniści", sztuka w 8 aktach 
Krystyny Grzybowskiej B udziałem Lud­
wika Solskiego.

Mata 6ala — godz. 19,15 — „Rozdroże 
' m Ilości", sztuka w 8-oh aktach Jerzego 
Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR u — godz
18.30 „Rozbltkl" z udziałem Jerzego Le­
szczyńskiego t Władysława Waltera. 

POLSKI TEATR AKADEMICKI — nie.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Lnbfez 
48 — godz. 19 „Hrabina Marten", op. Kaj­
mana. Występ B. Gistedt I K. D.emhnw 
Skieg

SIEDEM KOTÓW — godz. 19.15 „Moje 
żona Penetopa" komedlo-rewta z Sznber. 
tern Omssówna t Kwiatkowską.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA” (nl. Skarbowa 2) w dniach 24, 35 
i 26 lutego nieczynny.

„TRAVIATA"
Dziś, duła 25 lntego po rac  ostatni ode, 

grana bodzie „Trayiata” z Barbara Ree. 
trzewską w roli tytułowej. W ponoata- 
łyoh: Klonowdkl, Jankowski, K:-»Mwakt. 
Manastcceka, Uemzaczkowa. ItrrygiiSf 
prof. A. Kopyclń&kt.

worski Tadeusz, Sala Józef, NenKoA.nO 
drzej.

Kierownictwo sekcji piłki nożnej po­
wierzono tow. Zawadzie Stefan. Walne 
zebranie K. S. TUR „Podgórski" m ia­
nowało prezesami honorowymi klubu 
tow Tylka Józefa i Czechowskiego Frań 
ciszka.

Nowy zarząd postanowił w roku bie­
żącym przystąpić do właściwej propa 
gandy sporłu robotniczego uzyskania 
jak największej ilości członków czyn­
nych i wspierających, przystąpić do 
pracy nad podniesieniem moralności i 
dyscypliny n zawodników, tępić pijań­
stwo i nieodpowiednie zachowanie.

Postanowiono interweniować u władz 
w sprawie przyspieszenia przyznania 
klubowi terenu pod budowę własnego 
boiska w Podgórzu.

rzy" (kantyczka chóru akademickiego}.
Chóry 'żeńskie: Obuehowjcz „Malino­

wy lasek".
Chór mieszany: Nowowiejski „Hymn 

do Bałtyku".
Każdy z chórów biorących udział w 

konkursie może wykonać tylko trzy 
utwory.

Wszystkie te utwory nabyć można w 
Polskim Wydawnictwie Muzycznym — 
(Kraków, ul. Basztowa 23 łub w Wy­
dziale Kultury 1 Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego krakowskiego).

Konkurs poprzedzi zjazd kierowników 
muzyki i  prezesów chóru w dniu 28 lu­
tego br.

W konkursie mogą wziąć udział ty lko 
chóry amatorskie, poza szkolne z tere­
nu województwa krakowskiego.

Chóry męskie poprowadzi Adam Ko- 
pyciński, chóry żeńskie Irena PfeUer, 
mieszane dr J. Zyczkowski,

NenKoA.nO
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wody narciarskie, głównie bięgi w tere­
nie górskim i dolinnym. Udział biorą

Ćfiocfaż w kronikach znajdujemy wia­
domości o narciarstwie w Polsce już 
w wieku XVI—XVII, to jednak praw- 
dziwy1 jego "rozwój rozpoczął się dopie­
ro na początku naszego stulecia. Głów­
nymi ośrodkami są Lwów, i Zakopane.

We Lwowie pracuje nad rozwojem 
narciarstwa dr Tad. Sinoluehowski i 
3. Schnaider (1893—1914). później Z. 
Klemensiewicz, R. Kordys.

W Zakopanem pionierami narciarstwa 
staje się Stanisław Barabasz i Mariusz 
Zaruski.

Punktem zwrotnvm w rozwoju nar­
ciarstwa jest rok 1907. kiedy powstaie 
Karpackie Tow/ Narciarzy we Lwowie 
a w Zakopanem Zakopiański Oddział 
Narciarzy, późniejsza Sekcia Narciarska 
PTT. Działalność tych, a także (później) 
Innych towarzystw narciarskich kieru­
je sport narciarski na drogę postępu, 
wnosi do niego umiejętności, tworzy 
literaturę.

W latach 1907—1914 istnieje jedynie 
narciarstwo turystyczne. Terenem są 
całe Karpaty, szczególnie Tatry. Powoli 
Lwów traci prymat pierwszego ośrod­
ka narciarskiego na rzecz Zakooanego. 
Zaruski, Barabasz, Bednarski, Zdyb, to 

PIERWSI NARCIARZE ZAKOPIAŃSCY, 
zdobywcy wielu szczytów tatrzańskich 
w zimie, to założyciele SNPTT. Używa­
no wówczas nart krótkich z więźbiami 
metalowymi, oraz 1 kij. Nainierw jeż­
dżono szkołą alpejską (Zdarskiego), 
która jest przystosowana do jazdy wy­
sokogórskiej. Dopiero w sezonie 1911— 
1912 przyjęła się szkoła norwerska, 
zwracająca się w kierunku sportowo- 
zowodniczym.

Od tego też czasu organizuje się za­

fOmZĘBGEA TABELA WY0SAMYCE3
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górskim i dolinnym. Udział biorą 
seniorzy, juniorzy i panie. W 1912 roku 
zorganizowano nawet slalom. Lata woj­
ny 1914—1919 są latami zastoju w nar­
ciarstwie. Przez ten czas poziom tech­
niki narciarskiej zagranicą podniósł się 
niesłychanie.

Członkowie S. N. P. T. T. w Zako­
panem propasoią po woinie nową szko­
łę (Ritterschield, Ziętkiewicz, bracia 
Schiele, która staie się podstawa obec­
nej, techniki narc:arskiej i prowadzi nar­
ciarstwo w kierunku wybitnie sporto­
wo zawodniczym. SNPTT staje na 
pierwszym miejscu w rzędzie . towa­
rzystw narciarskich.

Do p’osu dochodzi także Kraków 
(SN. AZS, TTN). N'e zaniedbuje się 
także turystyki, buduje się schroniska, 
które są obecnie czynne także i w zi­
mie. W r. 1919 powstaje Polski Zwią­
zek Narciarski, do którego wesz’v KTN- 
Lwów, SNPTT-Zakopane, TPN-Kra- 
ków, SN-AZS-Kraków i Wintersport- 
khib-R:elsko. Pi«rwszvm prezesem był 
dr M. Swierz z SNPTT-Zakonane, siedzi­
bą był Kraków, następnie Warszawa.

PIERWSZE ZAWODY 
O MISTRZOSTWO POLSKI 

rozegrane zostały w r. 1920 w Zakopa­
nem, w większości zwyciężyli narciarze 
zakopiańscy. Supremacja Zakopanego 
w tym sporcie, która rozpoczęła się w 
1920 r. trwa po dziś dz:eń, usuwana 
częściowo tylko w czasie pobytu w 
Polsce ekip zagranicznych i to w kom­
binacji norweskiej przpz ludy północne
a w zjazdach przez alpejskie.

W r. 1929 odbyły się w Polsce pierw­
sze zawody FIS w Zakopanem. W tym

48 814 906 8

też czasie daje się zauważyć wielki 
wzrost akcji i znaczenia PZN w Polsce.

Prowadzi on akcje: wyszkoleniową, 
krzewicielską, zrzeszeniową, turystyczną 
i sportową.

W r. 1939 obejmuje on 250 klubów 
z blisko 25 tys. narciarzy. Zakopane 
pozostałe nadal bezwzg’ednie rferw- 
szym ośrodk!em narciarskim w Polsce, 
predystynowane do tego swym gór­
skim położeniem, długotrwałą szalą 
śnieżną, i mnogością matermłu zawod­
niczego. Narciarzom zakopiańskim nikt 
oprócz gości zagranicznych nie wydarł 
prymatu, a Br. Czech, St. Marusarz, M. 
Ortwicz i M. Wnuk uczynili narciar­
stwo po'«kie sławnśm i zagranicą.

Na terenie Zakopanego powstaje sze­
reg powożnvc.h klubów, które oprócz 
starej SNPTT praculą nad rozwojem 
narciarstwa tak sportowego jak i tu­
rystycznego. Tworzą się: Oddział narc. 
„SokóP. ‘ TS. „Wisła", HKN i Narc. 
Klub Zjazdowy.

LATA NIEWOLI
Wojna 1939—1945 niszczyły cały 

w:eloletni dorobek narciarski w Polsce. 
Wielu narciarzy uchodzi za granicę, 
wielu bierze udział w pracy podziemnej, 
a duże część z nich (np. B. Czech i Ma­
rusarzówna) ginie w więzieniach i obo­
zach niemieck!ch. Sprzęt został przez 
okupanta zniszczony wzgl. zajęty. Jed­
nak siły żywotne i atrakcyjność tego 
sportu porwała znótf do pracy jego 
zwolenników i już w pierwszym roku 
po woinie budzi s:ę do życia PZN. or­
ganizują się z powrotem kluby, powra­
ca !ą narc:arze zawodnicy z zagranicy, 
jak St. Mnruszarz, Jan Kula, Daniel- 
Krzentowski, następuje znów popula­
ryzacja i umasowienie narciarstwa, któ­
re dorównuje przedwojennemu.

Zakopane znów zabłysło i ciągnie jak" 
magnes rzesze zwolenników gór i nart 
pom:mo trudności materialnych i ko­
munikacyjnych. (Lak)

pb3 n r a
LOKAL STYLOWY k.„ 8

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
KRAKÓW, Rynek Gł. 16 Tel. 56508

PO K O JU  UM EBLOW ANEGO 
lub pomieszczenia przy kulturalnej 
rodzinie poszukuję. Dobrze zapłacę. 
Zgłoszenia do Admn. „Nąprzodu1*; 
Kraków* Rynek Gł. 30 pod „Czystość*

! SKOSZ1UJ „BOMBY ATOMOWEJ”
tytko Firmy „A T O M*‘ r is7

I Wytwórnia Czekolady i Cukrów GRIEOWSKI i Skfl
 K r r k ó w .  Z a b lo c fe . Poittano^bza 5.

TA B R Y K A PR ZETW O RÓ W  C H EM IC ZN Y C H ,
KO SM ETYC ZN YC H  i ŚRODKÓW  O DŻYW CZYCH

L. Lasseh i Syn
KRAKÓW , Krakowska 29 (tel. 556-98).

Poleca swoje artykuły znanej jakości

h ia l:  iyaRotilowi Dliii: IrntKetyiziic-sSienaiezny
wina perfumy

«nW wody kolońskie
wody fryzjerski*

miody kremy
dżemy pasta do podłogi

pasła do butów
konfitury klej biurowy

Do nabycia w wszystkich sklepach 1 hurtowniach.

hlililSWHlS IffiMMHfllfHEM
K .& A . MIKLASZEWSKI
Kraków, ul. Sw F lipa 3. Telelon 56741.

Poleca wszelkie kosmetyki i wodv 
kwiatowe. kr-i 18

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekłri* 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłoszę* 
nia za słowo 5 zł. W niedzielę I święta 
o 50°,'o drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
lOO’/o drożej.

Ogłoszenia pfzyjmuje Administracja' 
„Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo* 
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 -zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł —- na .pro­
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu". 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter)'. 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy, -y 
Na Prowincji Pow. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej. '

DYŻUR LFKARZA POŁOŻNIKA 
UBEZPJECZALNI

Dnia 25 lutego od godn. 8.ej rano d„
26 lutego do goda 7.59 rano

Dr. Czesnowska Jadwiga, Rynek Gł. 7

Jutro 26 lutego od godz, 8.ej rano do
27 lutego do godz. 7.59 rano

Dr Helbich Adam, Kopernika 28, teł. 
548.30._________________

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacją 
P .P. S., wystawioną przez Pow. K. PPS. 
w Krakowie na nazwisko Piłat Jakub, za. 
mieszkały w Krzeszowicach 86. g—199

UNIEWAŻNIAM legitymacją P. P. S„ 
wystawioną przez W. K. P. P. S. w Kra­
kowi© Nr. 4114, na nazwisko Kinach Ste­
fania, zamieszkała w Krakowi® ul. Sko. 
wińska. Boczna 12/30. g—200

UNIEWAŻNIA eie karty rejestracyjne 
na -nazwiska Leona Rosonzweiga 1 Mońka 
Roserazweiga (Koohlera), wystawiono prze® 
Wojewódzki Komitet Żydowski w KrekoC

SPORT SlSItóltil 
orsaniatrt 

-■> Etttmni
W ojewództłfi Krakowskiego

Kraków , u! S ław kow ska  6  l.p .
Tel. 042-12

zawiadamia P. T. K lien tó w , ł e ­
chcą c  nrzyczyn ić s ię  do oooula- 
ryzac ji snortu narc ia rsk iego zna­
cznie obn żyta ceny na rt i a rty ­

ku łów  narciarskich. kr--03

Odbito czcionkami Drukarni Nr 3 
Spółdzielni Wydawniczej „W iedu^j

Kraków, ul. Orzeszkowej 7, 
Telefon 500 53.

M—19025


